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W IA D O M OŚCI K R A JO W E .
Wilno dnia Sgo kwietnia.

W  n ied ijie l^  drtia s t. m . o k o ł o  godziny 4tey 
'z  południa, raptow nie przybywać zaczęła woda na W i- 
lence : mniey iak w półgodziny, rozlała się po cafera bu- 
dobnćm nabrzeżu ,  sdjianikami zw anem : bliższe ulice 
w  jeden bystry zamieniły się potok : mieszkańcy na pod­
dasza wynosić się m usie li: m łyn mieski przy moście 
zarzecznym za to p iła , i część mostu uszkodziła: łama­
ła ', w yw racała, znosiła budowy. Na Syrokiszkach, za 
ogrodem botanicznym podmyła górę, bekieszową zwaną, 
i część icy upadła: lękano się., iżby nieupadł i grobo­
wiec na  tey.górze , pamięci Bekiesza wystawiony i zwło­
ki iego pokryw aiący; ze dwóch stron uderzaiąc gwał­
townością. pędu na groblę między spustem i wspomnia­
na górą,, w  jednem mieyscu tey grobli nie zostawiła nad  
5 łokci z iem i, k tórą przedziela koryto prowadzące w o­
dę do młynu królewskiego, od koryta zawracaiącego 
się i okrążaiącego potćm ogród botaniczny. Do same­
go iuź ogrodu w dzierała się w o d a , k tó ra , zalawszy 
podw órza, domy i u licę , tam  przychodziła; ale uczy­
nione rozrządzenia i straż postawiona przez noc całą , 
nie dopuściły uszkodzić tak -kosztownemu zakładowi. 
Około m łynu królewskiego , dwa iakby nowe i dość głę­
bokie wyrywszy k o ry ta , iednem  między spustem mły­
nu i łazienkam i, drwgiem, między tem iź łazienkami i 
młynkiem daw niey Hrabiego Nicsielowskiego, złączyła 
się z gfównćm swoim korytem , którem  do W ilii wpa­
da. W ielk ie  są szkody przez wylew ten  zrządzone. 
W odanaprzem ian zmnieyszała się i przybywała, zawsze z 
now ą szkodą, aż do dnia wczorayszego. Powódź W ilii, 
rów nież daleko zaymuiac ,• znaczne zabrała kapitały 
właścicielom d rzew a, którego składy na brzegach iey 
mieli i nie mało innych szkód zrządziła. O podobney 
powodzi na Wilence naystarsi z mieszkańców niepam ię- 
ta ią . Ocalenie od klęsk większych należy się iedynie 
przezornym  i wczesnym rozrządzeniem i czuyności P o- 
licyi tuteyszey. Z okolic dochodzą wiadomości o w iel­
kich szkodach w różnych mieyscach przez powmdż dnia 
sgozrządzone. - — ---- —

W  Numerze 15 Dziennika W ileńskiego, k tóry wy­
szedł d. 5 i  z. m ., pod napisem Nekrolog czytamy co na­
stępuje:

Jan H rabia Potocki, członek wielu tow arzystw  
uczonych, zakończył życie dnia 20 listop. r . i 8 i 5 w  ma­
jętności swojey Sewerynowka guber. podolskięy powia- 
tu  lityńskiego , o cztery mile od! Berdyczewa a o pół- 
tory od Janowa. Był to człowiek w kraju naszym je­
den z nayuczeńszych i naypracowitszych. Jego opisy 
podróży odprawowanych po E urop ie , Azyi i Afryce, 
zawierają wiele ciekawych wiadomości , a osobliwie 
podróż po niźsz. Saxonii. W  ogólności szczęśliwie p ra­
cował w objaśnieniu w ielu części H istoryi wieków śre­
dnich , a szczególniey dziejów narodów sławiańskich. 
W szystkie dzieła wydawał w  języku francuzkim : część 
ich wymienia Pan Bentkowski w historyi literatury. 
M iał szacowną i doborną bibliotekę. Można się do­
myślać, że wiele robot pożyt. zostawił w  rękopismach. 
Żył (jak donoszą) la t 58. W a rto , ażeby tak znakomi­
tego pisarza ogłoszona była biograhja.

Wincanty H rabia Łohoyski Tyszkiewicz niegdyś 
Referendarz litewski i ord. półsk. kaw ., znaydujac się 
w drodze um arł dnia 12 terdżnieyszegc marca w m aję-

jiości Thiboja niedaleko Pińska, O n to pieniężnym za­
siłkiem pomogł Panu Lindemu do pośpiechu w ydania 
tomu szóstego Słownika polskiego-, on dla gtfnuazyum 
gubernii grodzieńskiey, w  swojem dziedzicznem mia­
steczku Świsłoczy w  powiecie wołkowyskim dawszy 
tymczasowe w  drewnianych budowach pomieszcze­
n ie . ńa wystawienie murowanego domu przeznaczy 
summę 200000 złotych. Przeszłe wojenne czasy nie 
dozwoliły wyprowadzenia tyrch murów , ale pienią­
dze ,  odłożone były w  gotowiźnie i zapewnione są te­
stamentem. Oprócz tego, darow ał rzeczonemu gimna- 
zyum znaczny zbiór xiążek po większey części z p rze- 
dnieyszych autorów  franćuzkich. Tenże Hrabia po­
wszechnie wspominany był u nas w  L itw ie jako wzór 
światłego ekonomika, tak w  porządnem i ozdobnćm 
utrzym aniu wiosek przy dobrym i praw dziw ie pomy­
ślnym bycie w łościan, jako też w  przystojnym  i stano­
w i swojemu odpowiednim sposobie życia , równie da­
lekim od skąpstwa jako też i od skodliwey dobiymo y - 
czajom rozrzutności. Nie m ia ł, tak zWauycli in te ies- 
sów,  to jest żadnych długów i nieprowadzn prawnych 
procederów , co u nas jak wiadomo, w klassie włascicie- 
lów ziemskich rzadko się zdarza. Dla tego wystarcza y 
mu dochody na dobre uczynki i znaczne świadczenia.ta - 
dla mniey dostatnićy familii jako i przyjaciół, czego zosta­
ły  się dowody i w rzeczonym tesamencie, przed akta­
m i złemó wa wołkowyskiego dnia 10 grudnia 1S10 r .  
przyznanym , przez k tóry też ubezpLćżyl ilroc n  po- 
stępnego polepszenia miasteczka Świsioczy i stanu swo­
ich włościan. Nie byłoby może bez pożytku, gdyby kto 
dobrze wiadomy i um iejętny; sposób ekonomiki i rzą­
dzenia się jego, w szczegółach i porządku nalepy tym 
op isa ł, a dla przykładu i nauki ogłosił. Dzieła po o- 
bnego rodzaju , nayłatw ićy przyczyniać się mogą do 
poprawienia krajowego gospodarstwa i ogolncgo rytu.

Gazeta petersburska Senacka umieściła pomzszą 
Konstytucyą miasta wolnego Krakowa.

I. Religija Rzymsko-Katolicko-Apostolska,  zacho­
waną będzie jako Religija K raju. . , ^ » i

II  W szystkie wyznania Chrześcijan.^ie są wo - 
n e , i nie czynią żadnćy różnicy w prawach obywatel­
skich^ „ , . i , • _

III. U trzym ują się praw a terazmeysze włościan
rolników. W  obliczu praw a wszyscy Obywatele są 
równymi i wszyscy doznają rów nćy od mego opieki. 
Praw o opiekuje się w równy sposób wyznawcami re li-
gii tolerowanych. . . . .

IV. Rząd wolnego miasta Krakowa, 1 jego  ̂te rry - 
te ry u m , poruczonym będzie S enatow i, złożonemu 
z dwunastu Senatorów i  jednego Prezesa.

V. Dziewięć S enatorów , licząc do tego 1 Prezesa, 
powinni bydź 11a Zgromadzeniu Reprezentantów' obra­
nymi. Czterech innych obiera K apituła 1 Akademija, 
z których to Korporacyi każda ma prawo obrania dwóch
Senatorów z grona swojego.

VI. Sześciu Senatorów zatrzymają swe urzędy do­
żywotnie. Prezes Senatu sprawuje swoy uiząc pi zez 
trzy la ta , i może po upłyniem u czasu tego znow u  
byriż obranym. Połowra innych Senatorów wyc °_^r1 CJ* 
rok z Senatu dla ustąpienia mieysca nowym. 10 
wskaże tych trzech Członków, którzy swe mieysca po 
iipłynieniu pierwszego roku mają opuścić, ta , aze >y 
naymłod» wiekiem, pierwsi wystąpili. Co się zas tycze



obranych przez Kapitułę i Akadeihiją czterech Sena­
torów , zostanie z nich dwóch dożywotnie w urzędo­
waniu, inni zaś dway poupłynieniu roku jednego, przez 
drugich zastąpieni będą. >

VII. Członki świeckiego Duchowieństwa i Uni­
wersytetu, jako też- właściciele gruntów i posiadacze 
domów, lub innćy jakowey realności, jeśli tylko pięć­
dziesiąt złotych polskich podatku gruntowego opłacają; 
daley antreprenerowie fabryk i rękodzieł, hurtowni 
kupcy i ci wszyscy, którzy wpisani są w listę człon­
ków Giełdy, celujący Mistrze w sztukach nadobnych 
i  Professorowie szkół, dostąpią politycznego prawa obie­
cania , jak tylko potrzebnych lat do tego doydą, i mo­
gą bydź naAvet sami obranymi, jeżeli dopełnią reszty 
przepisanych prawem warunków.

VIII. Senat mianuje mocą swojey władzy na urzę­
dy administracyjne, i może mianowanych przez siebie 
Urzędników znowu oddalić. On rozdaje także wszy­
stkie duchowne benejicia, których pott ierzanie zosta- 
wionem jest krajowi, zwyłączeniem czterech mieysc 
w Kapitule, zachowanych dla zatrudnionych w Insty­
tutach naukowych Doktorów Fakultetów, których mia­
nowanie zawisło od Akademii.

IX. MiastQ Kraków ze swojem terrytoryuitt, po­
dzieleniem będzie na gminy mieyskie i wieyskie. Ka-

. żda z pierwszych pow inna, ile mieyscowość tego do- 
ZAVoli, diva tysiące , drugie zaś przynaymniey trzy ty ­
siące pięćset dusz w  sobie zawierać. Każda z tych 
Gmin ma na swojem c z e le , przez wolną elekcyą mia­
nowanego i do Avypełnienia rządowych rozporządzeń 
umocoAvanego Prezydenta (Maire). W  gminach w iey -  
•kich może bydź, jeżeli okoliczności tego wymagają, je­
d e n , lub w ięcey Zastępców Prezydenta ustanowio­
nych.

X . Co rok, w  miesiącu grudniu, odprawiać się będzie 
Zgromadzenie ReprezentantÓAV, którego posiedzenie dłu­
ż e j , jak cztery tygodiue trAAać nie może. Zgromadzenie 
to wykonywać będzie wszystkie praAva W ładzy prawoda- 
wczćy, roztrząsać rachunki roczne Zarządu publiczne­
go , i każdego roku dochód i wydatki oznaczać. Mia­
nować będzie CzłonkÓAV kraju według przepisanych 
w  tym względzie organicznych artykułów , urzędy sę­
dziowskie osadzać, i mieć prawo (dwonia trżeciemi 
częściami głosów swoich) oskarżać publicznych , jakich- 
kolAviek bądź Urzędników obwinionych 0 oszukaństwo 
w  pobieraniu grosza publicznego, o ucisk , lubhaduży- 
cie władzy ZAvierzchniczey , dla póciągnienia ich do Od­
powiedzialności „przed Trybunał naywyższy.

XI. Zgromadzenie Reprezentantów składa się z na­
stępujących Członków; i) Z Deputowanych Gińiń, z któ­
rych każda ma prawo jednego obrać. 52) Z trzech Człon­
ków Senatu, których on do tego Avyznaczy. 3) Z trzech 
CzłonkÓAY przez Kapitułę Avybranych. 4) Z trzech, 
przez Uniwersytet deputowanych Doktorów Fakulte­
tów. 5) Z sześciu w służbie czynnćy zostających Sę­
dziów pokoju, którzy do tego koleyno branymi będą.

Prezes Zgromadzenia obranym zostanie z trzech 
Członków Senatu. .Żaden projekt do prawą, przez 
któreby jaka odmiana AV,będącćy uchwale lub urządze­
niu zdziałaną bydź mogła, przełożonym nie będzie 
Zgromadzeniu Reprezentantów, jeżeli Avprzody Sena­
towi nie był podanym, i jeżeli tam większością gło- 

. sów, przełożenie onego uchw alonem nie było.
, XII- Zgromadzenie Reprezentantów zatrudni się 

ułożeniem Księgi praw cywilnych, i kryminalnych, tu- 
„dzteżj ustnnoAV i en iem porządku Sądownictwa. Miano- 
Avać będzie niezAAłocznie Kommissyą dlapirzygofowania 
tćy czynności, przy którćy na stosunki mieyseowć i 
kraju  ̂ tudzież na ducha jego mieszkańców, należyty 
wzgląd mianym bydź musi. Dway Członkowie Sena- 
ttu  przydanymi będą tćy Kommisśyi.

 ̂l lag  dalszy póżniey )

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE
P r u s a ?.' - v

Z  Berlina dnia 2 Kwietnia. Na obchód odniesio­
nego przed 2 laty pod Montmartre chwalebnego zrvy- 
cięztwa i zdobycia Paryża , złączyły się w dniu 5o 
Miarca woyska' osady tuteyszćy i Poezdamskićy ce­

lem Wykonania wielkiego obrotu bojowego, który przy , 
arcy dogodnem położeniu mieysea, ile że okolica pół- 
rióćrió - wśchodnićy strony Paryża Avielkie ma podo- f  
bieństwo'r z południowo - zachodnią stroną * Berlina, 
ową bitwę w sczegółach wystawił. Po ukończeniu tego 
widowiska wojennego wciągnęło całe woysko do Berli­
na. Nazajutrz dnia 3 igo-—-rocznica weyścia do Pary­
ża .— odprawiło się uroczyste woyskowe nabożeństwo 
na placu tnusztry w zAvierzyncu. Potem przeciągnęła 
woysko w paradzie na placu Paryzkim przed N. Mo­
narchą. Także we wszystkich kościołach odpraAsdały się 
tego dnia modły na pamiątkę zdobycia Paryża.

W  czopa z rozkazu N. Pana było bezpłatne wido­
wisko dla woyska w ddmu opery. Dano wielką operę; 
Westalka.

Z  Wrocławia d. hy- marca. JO. Xiążę Bliicher 
z Wahlstadt opuścił nas na niejaki czas, udaiąc się T 
do dóbr swoich.

Z  Malbofga dnia 21 marca. Zerwanie grobK i po­
wódź , którą potćm nastąpiła , pogrążyły naszą okolicę 
W naywiększey nędzy i niewypowiedzianćm niesczę- 
ściu. Całe Żuławy zamieniły się w wodną płaszczy­
znę. Od brzegów IVogatu, jak daleko' okiem dosięgnąć 
można, widzieliśmy tylko wodę, i pokazujące się z niey 
odnogi drzew, szczyty domów i Avierzcholki wieź,
W  wielu wsiach nisko położonych , stodoły i domy a i  
pod dach były zalane. Wszystkie łodzie zabrano ztąd 
na Żuławy dla ratowania ludzi i dowożenia im chle- 
ba. W  wielu mieyscach wprowadzono bydło z obór 
do wyższych izb , i ludzie mićszkają pod dachami. Pod 
tuteyszćm miastem opadła zupełnie woda W JVogacie. 
Poniżey stoją jescze nastorczone kry, aAVoda nie ma 
prarvie żadnego odchodu, ponieważ cały pęd toczy się 
przez zerwane ,miejsce grobli pod Schóndu na Żuławy, 
biorąc kierunek przez Teuteich i Tigenhoff do Hajf.

A  U S T R Y A i
, ,  ,  i

Wiedeń B marca. Marszałek poffly* Xiążg Jmć
Sc/iwartzenbr,rg,Wtoćh tu  pow róćił—MinisterStanu 
konferencyi, Hrabia Stadion , wkrótce tu  iest spo­
dziewany —  Cesarz Jmć , P. Jezefa Docry von 
ffebdahaza , kawalera orderu Maryi Teressif . w na­
grodę zasług woyskowych , z potomstwem płci obo- * 
i e y , zaszczycił dostoynością barona węgierskiego 
.«— Podług doniesień z Werony pod 25 marca , Ce­
sarstwo Ichmość * oraz , Arcy Xigżna austryacka. 
Mary a Ludwika  , Xigżna Varm y, etc. i W. X. To­
skański , w mieście się tem znaydowali; do 
30- zabaxviwszy , udadzą sig potem przez ffincenzę 
do Wenecyi , gdzie święta Wielkiey nocy odprawić 
maią —  Minister spraw zewnętrznych . Xiążg M t-  j,
ternieh , pr?ez Modenę i Bononią do Fiorm cyi ma 
się udać.

podług doniesień z T riestu , N. Arcy«Xiężna 
Mary a Ludwika , pod przybraneni nazwiskiem Xig- 
żney Collar no t przybyła tam dnia 13 marca'po po­
łudniu , a obeyrzawszy szpitale i inne publiczne in- 
s ty tu ta , puściła się nazaiutrz w dalszą podróż, przez 
Weronę, do Farmy. Maią sig tu zaiąć z usilnością 
budową zamku Cesarskiego; z domów blizko nie­
go leżących , niektóre iuż dawniey zakupiono , a 
z właścicielami innych czynią sig te ra z , względem A
kupna, układy. Niewiadomo ieszcze czyli Nayią- 
śnieysze Cesarstwo , za powrotem swoim, w Schen- ,
brum , lub Laxemhourg , dla użycia wieyskiego po­
wietrza , przemieszkiwać będą —n Podług powszech­
nie rozsianej pogłoski, oprócz A rcy-Xigcia Anto­
niego, który iak wiadomo, mianowany iest Vice- 
Królem Lombardyi, i inni NN. bracia JĆKMości, 
mieli zostać Wielkorządcami w różnych prowincyach 
rzecz,oney Monarchii. Pow rót NN. Państwa dó sto­
licy , zapowiedziany iest urzgdownie u dworu na 
dzień 15 Czerwca t -  Cesarz oglądał yr Mantui 
grob rozstrzelanego tamże , mężnego Uoffera.



ści iego maią bydź wydobyte z ziemi , i zaprowa­
dzane do T yrolu , dla uroczystego ięh tamże po­
chowania,

Wiedeń d. 2 kwie -—Stan zdrowiaN.CesarzoweyJeJ- 
riiości, który od niemałego iuż czasu, zasmucałCesarza 
Jegom ości, N . Familią i Dwór ca ły , tak się po­
gorszył od czasu wyjazdu INN. Państwa z M edypla­
nu . iż była przymuszoną w W eronie do 28 marca 
zabawić i w obecności dworu całego Nayświętsze* 
mi opatrzyć się Sakramentami. Od przyćia do te ­
go miasta N. Pani nie wychodziła z łóżka. Życze­
nia Najjaśniejszej Familii , połączone z życzenia­
mi wszystkich wiernych poddanych, zanoszą przed 
tron Naywyższego gorące modły o zachowanie tey  
czcigodney Pani. Za odebraniem tey wiadomości, 
dziś po południn zaczęły się modły publiczne w tu- 
teyszey stolicy , w kościele metropolitalnym ś. Ste­
fa n a  i w kaplicy DWorU, i przez 3 dni, przez 
które trwać będzie to nabożeństwo , teatr nadwor­
ny będzie zamknięty.

Wiedeń d. 3 kwietnia. Goniec z W erony, d. 
39 marca, o godzinie 9 wieczorem wysłany, o sta­
nie Zdrowia Cesarzowej Jeymosri nieco zaspakaia- 
iaeą przywiózł wiadomość. O godzinie 7mey wie­
czorem, przez medyków N, Pani, wydane zostało na- 
stęf uiąće doniesienie : ,, Cesarzowa Jeymość dzień 
dzisieyszy szczęśłiwiey przepędziła, aniżeli się spo­
dziewano; dzisieysieysza gorączka zakończyła się po­
tam i, i aż do tey godziny żadne nowe stanowiące 
nie zostało sy mptom a.

D. 24 marca, Hrabia Bellegarde , ź małżonką 
swoią z Medyuinnu wjiechał ,• miłą cnot sWoich i 
świetnych przymiotów w całey Lbm bardyi zosta-1 
w idąc pamięć . Powiadaią, że Hrabia Be I f  garde  od­
prawi podróż do Paryża  i Londynu i zkąd wciągu 
tego lata do Wiednia ’pów fóc.ii <\\& objęcia wyso­
kiego nrzędu , który fnu ufność Monarsza powie­
rza.

Xiążę Talleyrand opuści Frdncyą i przybędzie do 
tnteyszegp m iasta.

Pani Hortensja Bondpdrte y żona Ludwika Bo napar­
tego , otrzymała, pozwolenie przebywania W kraju Au- 
stryackim, a to w Bregenz, gdzie jednak zosta­
wać będzie pod dozorem polibyi.— Cesdrśki Szambelan, 
Hrabia M ier, wyjechał w poleceniu ż Medyolanu do 
Rzymu.

Donoszą z Patrasso (w Mord) , pod dniem 29 gru­
dnia r. z. co następuje’: Dnia a>3 grud hm przybył tu
na angieiskim okręcie Xią/ę Holstein - Eutin (Gustaw 
A dolf ), w drodze z Sta Maura. ZnaydująCy się tu, 
Konsulowie obcych naródoW powitali i odprowadzili go 
do przyporządzonego dlań domu Konsula Francuzkiego. 
Za przybyciem swojem do portu pozdrowiony został 
a i wystrzałami armatnemi. Wczoray opuścił nasze mia­
sto , udając się powrotem do wysp Jońskich. (Według 
późniejszych wiadomości przybył rzeczony Xiążę do 
Ankony.)

[ "  7 .

F  J2 A N C Y A 
ga z, Oesterr. Btob.) Dnia 20 marca ż ra­

na , zebrała się pod oknami Xiężney Angouleme 
znaczna liczba ludzi, którzy dłużey godziny wy­
krzykiwali: A'ioch ży je  K ró li Niech żyje Xiężna  
Angoulem e! Niech żyją B ourbony ! Widziano też  
młodych ludzi, którzy nosząc gałązki laurowe 
przebiegali ulice i podobneż okrzyki wydawali. 
Tak to dobrzemyślący Paryżanie starali się osło­
dzić Królowi i jego rodzinie pamięć dnia ńieszczę 
śliwego , 20 marca 1815- —* Podług rozkazu dzien­
nego , przez Marszałka Oudinot wydanego , mun­
dur gwardyi narodówey paryzkiey ma bydź od­
mieniony, jako to: mundur i wyłogi błękitne, koł­

nierz i wyłogi u rękawów, podszewka i wypustka 
potasowe. Grenadyerowie nosić będą bermycp" 
ż blachą, a strzelcy takież czapki bey. blach)' &c. 
Od d. igo  stycznia 1817. cała gwardya noyy mun­
dur nosić powinna — Dnia 22 marca zebrał się 
drugi sąd wojenny , także nieustający, pierwszćy 
dywizyi wojskowey w P aryżu , dla dania wyroku 
na Marszałka obozowego D e h t/k , który «;L u y  
jest iszym  Artykułem wyroku Królewskiego ż.unia 
24go lipea z. r . , a obwiniony o przywłaszczeni® 
sobie, w miesiącu marcu przeszłego - roku, do­
wództwa w departamencie D ram r, i o. należenie 
do działań wojennych we Francyi południowej prze­
ciwko woyskóm , które Królowi wierńość docho- 
wały. Pierwsze posiedzenie zeszło na czytaniu 
aktów , należących do tey  sprany. —  Dnia 22 z ra­
na, podług doniesienia gazet tuteyszyrc h , przy­
wieziono znacznego więźnia do Concurgerie. Za­
pewniają, że to ma bydź Jenerał M outoh-D uyer- 
Tlrt- Gazeta Cołtstitutionel zaprzecza doniesieniu 
tema gazety OuoHdienne, że PP. Gar at. Gregorie i 
Et<entie wyłączeni zostali z instytutu , i zapewnia 
że jeszcze dnia 22 na posiedzeniu Instytutu miey- 
sce i głos mieli , i że nigdy o wyłączeniu ich niń 
ńiyślanov;4-» W  Strasburgu  aresztowano przed kil­
ką dniami wiele osób, 4 między terrii i woyska-* 
wych* którzy dawniej wyższe mieysea sprawowa­
li;  wzięto też i Jenerała A sselm  byłego dowódzcy 
francuzkiego w Kehl. Rozumieją , ze osoby te na­
leżały do buntowniczych Zamachów, tajemnie tam 
układanych , co Się zapęwn* w rozbieraniu sprawy 
tey  okaże. Jednakże z pćwnósćią dońoszą, żd 
w mieście tern spokoynosć piiblieznd nie została 
zburzoną, i że większa część tamecznych mie­
szkańców do Kćóla i do teraźnieyszego rządu, bar­
dzo są przjwiązatti. Pddług dóniesienia z L il i i  
pod 20 marca miasto Coiide osadzone jest znaczną 
załogą hannowerską.

Na posiedzeniu Izby Deputowanych, ch 2 §jg<j( 
marci, Xiążę Richelieu donióśł urzędowie, że Xią- 
żę Betry niezwłocznie los swóy z losem Xiężni- 
czki M aryi Karolihy Sycylijskiej połączy, która 
również jak o p , że krwi Ludw ika X IV  pochodzi, 
i jest prawnuczką, również między sławtaerni nie­
wiastami, jak między wielkiemi Monarchami, znamie- 
nitey M aryi Terssy. „ PoCzćm Wniósł Z okoliczno­
ści tey projekt doprawa, w następującej ife ść i;  
Art. i )  Ma się’ Co rok wypłacać ze skarbu Kró­
lewskiego snmma milióń. franków, prócż tey, któ­
ra artykułem 23 prawa z d. 8 listopada ig  14 prze- 
ztiaczońa je s t , na uposażenie Xiążat i X ężniczek 
famili Królewskiśy. 2) Pomieniuna <v powyższym  
artykule śumma, ma bydź redukowana do 300,000 
fr. przez pięć la t , dopiero po’ upłymeniu tego 
czasu ma byda całkowicie płaconą. (Nie! Nic! za­
wołało wielu członkó w ,• w czasie wzmianki o redu- 
kcyi.7 3) Budżet ministeryum stoShnków zewnę­
trznych , ma bydź powiększonym ńa ten rok je­
dnym milionem, które użyte bydź mają W części 
ńa opędzenie kosztów ślubnych i domowych Xięcia 
Berry . częścią ha kupienie zwyczaynyćh W’ takiey 
okoliczności .podarków, i opisanych Intercyzą 
Jcleynotów. —  Rówheż doniesienie uczyniono tegoż 
dnia w Izbie Parów. Obie Izby postanowiły je­
dnomyślnie oświadczyć Królowi Jmci przez adres 
podziękowania radość obu Izb.— Prefekt policyi. 
Hrabia Angles  , stosownie do urządzenia ministra 
spraw Wewnętrznych , zalecił', że towary i Wszelka 
żywność , które się przedają na miarę i wagę, od­
tąd w cząstkowey rozprzedaży na zwyczayną mia­
rę i wagę przedawane bydź mają, a kramarze nie-



m'rtgąv‘ ju ż  s ta so w a ć  - p o d z ia łu  d e c y m n ln e g o  do  
m iar' i w a g ,  ch o c ia żb y  on e o zn a czo n e  b y ły  si 
p len i te r a ź iłie y sz e g o  rok u . —  D n ia  18 z. m . w są 
cizie w oyik ow yrn  n ieu sta iącym  1 3  d y w iz y i w Ren­
n e r  , ro z p o c zą ł się p ro c e s  Jen era ła  T r a v o t  (k tó r y
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spraw iło  u nas przyiem ne w rażen ie —  W  W rocławia  
- v T  v w y sta w io n y  będzie p o s ą g , p ośw ięcon y  pam iątce d z ie ł

a g ,  ch o c ia żb y  on e o zn a czo n e  b y ły  s te m - , ^  tersŁich X ięc ia  Bliichcra i w alecznego w o y sk a P r u -
skie g Q    y y  krain  W irtem bebskim  pamuią ivciąż n ie­
porozum ien ia m iędzy rządem  i stanami; 

e r  ro z p o c zą ł się p ro ce s  Jen era ła  T r a v o t  (który *  W  p rzeszłym  roku {-p iszegaz. Buski Inw.)  doiue-. 
w  rok u  p r z e s z ły m , w W a n d e i  p r z e c iw  R oja listóm  '■ śliśm y c z y telm koin  paszym  o zjaw isku o so b liw szem w i-.
C ó l o I Ą  p o d  p r e z y d e n c y ą  Jen era ła  p oru czn ik a  d z ia n in  ^
C a n u ę l . -  P r o c e s  tr z e c h  A n g lik ó w  ; B r u c e .  H ut-  k tóry s ię  P w idow isku  różne g azety  atfgiej-
ch in so n  i W i l s o n ,  p o d łu g  za p ew n ien ia  G a z e t te  d e  V ^ ^ l d e ; teraz w  dzienniku Jkkerm annat
F r a n c e ,  ma się  sk o ń czy ć  w p rzec ią g u  te g o  m iesią- w e i a m   ̂ _  l i te r a tu r e ,  commerce, etc. zn ayd u-
c a . P . D e s e z e .  syn  p ie r w sz e g o  p rez y p e n ta  sądu p o ' iźszy  o p is , w sparty św iadectw em  kapitana
ia s s a c y y n e g o , p rezy d o w a ć  b ęd z ie  w p rzezn a czo n y m  i y j  gtkicłi oficerów  i m a jtk ó w  k rólew sk iego
dla n ich  sad zie . —  Z apew niają . ż e  K r ó lo b ó y c y  Ber- ok/  ’ the M a je s t l : „ D n ia  27 s ie /p m a  1810 ro k u ,
n a r d  de  Sa in t  es  i Penieres,  i d a w n iey szy  w łasc ię ie ł 1 zrana ? k iedy okręt the Majestć  b y ł na w ysokości o-
R ed a k to r  g a z e ty  N a in  j a m , .  * .  D r a t . do  A m e r y k  «& -
p o p ły n ę li .  .sro t .___________v 't___ , —Q rin r o/.dzieło na oaśy.srodKu sionca 5 1

ry w  ręce trzym ał b an d erę , na  t r z y  rozdzie lona pasy. 
N a p r z ó d  cz ło w iek  ten  w yd aw ał s ię  bydz sch y lon ym ;

„ Trn\ arP. d n ia P rzy b y w a ią ceg o , zaczął się w y -

. - 1 1. 1 . •  ' 1 d  t i o  n n  cł" u.i'ł p  ' i  ł d -
k ów  , p r z y b y ł do  te g o  m ia s ta , 
a s p a s s y y s k i  8 0 .0 0 0  z ło ty c h  w g o to w iz n ie .

K ró l sard yń ski ed y k tem  z dnia 1 m arca dał 
ż y d ó m  w p ań stw ie  sw ojem  5 m ie s ię c y  c z a s u , dla 
w y p rz ed a ży  w ła sn o śc i n ie r u c h o m e y , za p rze sz łeg o  
rządu  n a b y tey . N a p r z y sz ło ść  zaś w o ln o  im  t y lk o ,  
p r ó c z  handlu  , za y m o w a ć  s ię  sztuk am i i r z em io s ła ­
m i w w y d z ie lo n e y  so b ie  c z ę ś c i  m ia s ta , z  w o ln o ­
śc ią  n o szen ia  p rzep isan ego  znaku.
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razem  ze sw oią  uduuw a -i • ^
tpo-o w id ow isk a  dokładnie w id zieć  się .daie postać cz ło ­
w iek a  , odzien ie i bandera _  D n ia  ąS .sierpnia ca ła  
ta  postać zam ieniła  się  w  sam ty lk o  s lu e le t , który d n ia  
20 na różne p o d z ie lił się c z ę śc i, a z tych  p o w sta ło  
sześć b a n d er , które tw o rzy ły  okrąij, przez p osręd m clw o  
łączącego ie  , bardzo w id oczn ego  rysu. Naicom ec 1 te  
bandery zn ik ły  , a na  słońcu d aw ały  się w id z ieć  n ie­
jakie ty lko plam y —  Zjawisko to  , tak d ługo 1 od ty -

lo szen ia  p rzep isa n eg o  znaku. jaKie ty i ł _ J nie m ogło bydź om am ia iącym w id o-
JO. rządzący - k k m  o ń y c z n ™ .  ’ P osiać  zupełna  cz ło w iek a  w id zian aJ U .  1  £ * * % J-  » ~ ----------O  V •/  *  -

August,  urodzony a3 go kiAuetnia 1 7 0 8 ) zszedł żu te ­
go św iata dnia 2Ógo tego m iesiąca w  Biberich. R zą­
dzący teraz X iążę Nassau  , Wilhelm J e r z y , w yd ał te ­
goż dnia patent do urzędników  i poddanych X ię -  
stw a  Nassauskiego, wfktórym  im  ob w ieszcza , i i  dotych­
czasow y w spólny rząd krajów t Nasśauskich na niego  
samego teraz przeszedł.

C esarsko-R osśyyski tayn y  R a d zc a , i  by ły  P o se ł
/•ItsrnnTCi T-TruKia R/7fttł. 171.071 JSkl - "DrZC*"

kiem  optycznym . P ostać zupełna cz ło w iek a  w id zian a  
b y ła  przez ca ły  d zień  » 7m y ; skielet takżeizupełny przez  
cały dzień  aS m y, a 6 bander przez w ięk szą  część dn ia  
2Q sierpnia —  W yp ad ek  ten  zasługuie na uw agę ba- 
daczów  przyrodzenia. Św iadectw a są  n iew ątp liw e i  
godne w iary . ,,

Lekarz Cudowny.
P od  tym  n ap isem , gazeta berlińska Fossa za w ie -  

■  W  bl i 7. k ości m iasta Bremen,C esarsko-R ossyjsk i tayn y  R a d zca , 1 by ły  1 oseł 0 • „n w b id om óść: W  blizkości m iasta Bremen^
p rzy  w iedeńskim  dw orze , H rabia Raztim owski , p rze- ra  nas ępuią  ̂ < clic ie11'eczyć w szystk ie ch oro-
U tn teyszem n d om ow i in w a lid ó w  . do bezpośrednie- t E * ;  * W H *
g o  p o d z ie le n ia  pom iędzy znayduiących się tu ta y m w a - by P l  iećlue"© p a cy e iita , p rzyp isyw a-
l id o w ,  5 oo zł. ryń sk ich , które natychm iast, podług t u t k o m  m agnetyzm u , kt°óre tak m ało les/mze są zna- 
w o li  dobroczynnego d a w cy , użyte zostały . no 0 .   a,i ń/acł r n d n w n v  le -

staiu A d o l f , l l l c i ) ,  przybył tu  z St Maura , na anbie l-  J  w  którey  m ył rece sw oie  , chce leczy ć  w szy-
skim  p rzew ozow ym  okręcie. P rzebyw aiący  tu  obcy p i c :. ch o ro b y .“ O statnich dni lutego przy-
K o n su lo w ie , pow ita li go 1 zaprow adzili do p rzygotow a- s 1 Łi;n,ien A  że daivniey iuż w  okolicy ta m e-
nego dla n iego dom u Francuzkiego konsulatu ; k iedy  za- by^ on ^  h, j ek6w  sw oich  u ż y w a ł, poprzedzała  
w ija ł do portu , dano 21 razy z d z ia ł ognia. YVczo- c z n y  J ^ m ieszkaniem  iego tłu m  b y ł tak
ray opuścił m iasto n a sz e , powracaiąc do w ysp  Jon- g „ ^  za lu d z i trudny cło niego b y ł p rzy stęp ,.
skicll> “ , . . . .  J  “ i m ło d z i, znakom itszego i  n iższego stanu

W  m ow ie p o g rzeb o w ey , nnaney w  rocznicę sm ięr- gdyz stai zy  1 u  , ’ 0 szczęście bydż dotknię­
c i X iec ia  Enghien , przez Proboszcza w  Vincennes, k tó- lu d zie , w sz jscy  ^  ^  ieg o  wocla i' u zdrow ien i, 
ry  iako em igrant ży ł z X ięc iem  w  N iem czech , znay- tym i iego rę c ,^p. na to  zwrócił" F izy k  m iey-  
dow ało  się w ie le  chlubnych rysów  charakteru zm arłe- o^icya ,̂  o ; t & ‘ { 0(leskj a do sądu pniesk ie-
go b o h a tera , 11. p. G dy konw eneya narodow a p o sta n o , scow y uWoln iony z o s ta ł, areszt zaś
w iła  by ła  w szystk ich  em igrantów  w p ie n w y c ią c  kazać, g o ,  ale od te bo bardziev iego  sław ę. N ie  tylko
a  ci naw zaiem  chcieli użyć. praw a odw etu  w zględem  t e n i  o zsze izy  3 kiórvcli °o  w z y w a n o , zbierało się 
schw ytanych  rep u b lik an ów ; X ią żę  m edopuścił tego prze c om am i, an i tru d n o ść , an i d łu g ie  ocze-
m ów iąc: §ą to ■ Francuzi , są to nieszczęśliwi ; oddaięich  y siące 1 » b n ie n iogło  b yleby się do niego
pod obronę waszego honoru —  X ięz tw o  Orleanu spodzie- k iw anie oc s 1 ■ , ^  raw ie  gw ałtem  przez okna w ła -  
w a n i są W P a ryżu  , skoro tylko X iężn a  zbliżaiacy się przedrzeć ale n a w et pra z ^
jło log  odpraw i. . , \  , w. j i ,  nle^o u rzy w o zili. N aw et nakrycue

L ekarz Gilles staw ion y  iest przed sąd , p on iew aż k tó izy  c y °  kapeluszem  iego , n ie  za ma-
P annę Saycourt na śm iertełnćm  ło żu  n a m ó w ił, aby za g ło w y  prz •. ‘ gście • a gdy iuż otrzym ał byłw m l-
n iego  poszła,' i aby go uczyn iła  dziedzicem  sw ego zn a- łe  J  "ą ' w an ia  cudow ny cli sw ych  le k ó w , biegli
cznego maiątku , n iezostaw iaiąc nic dla starszey siostry, nosc ] y tacv  k ló rzy  clawniey za ośw ieceń -
x którą zaw sze w  naylepszych żyła stosunkach —  W e st-  do m ego nai , - cud ow n ey iego po-
falia  iest teraz Jedyną p ro w in cją  M onarchii Prusk iey, szych “^ " ^ ^ j ^ . e n i a  nic ieszcze z p ew n o , 
znayduiącą sie ieszcze w  stanie tym czasow ym , lecz 1 m ocy. v  & gćlyż one także p ow ięk szey  czę-
w  n ie y  zaydzie w k r ó tc e " o s ta te c z n e -u r z ą d z e n ie G a z ę -  f  ̂  1 ~ częstego p ow tarzan ia  iego dotykania się,
ta  N eąpolitańska zbua urzędow m e w iesc : ze m ieszkań- sci z ą , ^  ic ia  w o dy;ale dostatek iuż mamy

w  Pir.r.n riało Joachima. Murata  w vkonali i snalili. nacierania a I

Z .  Ńiemczeu/ski P. Członek. Ii. _w D r u k c i r n i  X X  Fi larów.



D O D A T E K  D O  G A Z E T Y  K O R Y E R A  L I T E W S K I E G O  Nt o

*} Rządzący Senat przez Ukaz pod dniem M  hit ego 
rokn teraźnieysZego z Nr. 352 ,• dał wiedzieć temu  
R ządow i: iż Jenerał woysk Polskich, X aw ery  Hrabia 
Nicsiełowski, naypodcłaniey prosił, o ustanowienie W ma­
jątku Jego wG ubernii Wileńskiey miasteczku Upnikach 
osobney Końunissyi, dla rotrząśnienia sporów z testa­
mentu Oyca jego i uczynionego później prawnego posta- 
nowicnia, wynikłych także dla wyświecenia całey massy 
długów równie Hrabiego Niesiełowskiego i jego Oyca, 
jako też spóinego ich majątku i dła zaspokojenia z nie­
go Kredytorów stosownie do prawideł litewskiego Statu­
tu,   .Stosownie do tey prośby JVY. Minister sprawie­
dliwości zasięgał potrzebnych wiadomości, z których się 
okazało: iż proszący oświadczył konkurs na cały swóy 
majątek, zapozwał kredy torów do Głównego Sądu W i­
leńskiego; w -tym że czasie'S^d Główny Grodzieński na 
prośbę kredytorów, naznaczając konkurs bez stawienia 
się Hrabiego Niesiełowskiego, żądał od Sądu;Giównego 
Wileńskiego przysłania dwóch członków do sądu kon­
kursowego , czyli exdywizorskicgo zamiast zjazdu na­
znaczającego się, ale żądanie to niebyło uskutecznione, 
z  przyczyny, że w Sądzie Głównym W ileńskim znaydu­
je się w  teyże rzeczy sprawa. Z  tych względów znaj­
dując JW. Miuister sprawiedliwości, iż dla załatwienia 
powyżey wspomnianych sporów między sądami G łó-  
w n e m i , dla prędszego Uspokojenia kredytorów i w y ­
świecenia wszystkich d ługów , niebyłpby bez pożytku 
Ustanowić Kommissyą, o którą prosił Hrabia Niesie-  
łuwski, podał opinią swoję do Naywyższey uwagi. Je­
go Cesarska Mość potwierdzając tę opiniją rozkazać 
raczył JW . M inistrowi: oświadczyć w  tem Naywyższą 
Wołę Rządzącemu Senatowi. Zatem JW. Minister 
dopełniając naywyższego rozkazu Monarszego, 'prze­
dkładał Rządzącemu Senatowi w  autentyku rzeczoną 
uaypddcłannie.yszą prośbę Hrabiego Niesiełowskiego ztćm. 
iżby ńa skutek naywyższey woli, nie zaniechał uczynić 
Względem ustanowienia proszoney przez mego Kofa- 
łnissyi należytego rozrządzenia. Na skutek czego Rzą­
dzący Senat przesyłając do tego Rządu kopiją ńay- 
poddańszey prośby Xawerego Hrabi Niesiełowskiego 
przepisał tutejszemu i Grodzieńskiemu Rządom Gn- 
berskim obwieścić o tćm interessowaue strony; kiedy zaś 
przez Hrabię Niesiełowskiego i jego kredytorów będą 
wybrani członkowie mający zasiadać w Kommissyi, o tem, 
iżby Rząd ten, przesyłając do nich dla wykonania zaświad­
czoną kopiią takowego Ukazu Senatu , w  którym w y­
pisany jest rozkaz najwyższy, i uczyniwszy rozrządze­
nie Względem otwarcia Kommissyi doniósł Rządzącemu 
Senatowi , kto mianowicie wybrani na członków kom­
missyi i kiedy oni czynności swoje rozpoczną? A jako 
tuteyszemu Rządowi niewiadomo, jacy śą kredytorowie 
Hrabi Niesiołowskiego i gdzie równie oni jak i sam Hrabia 
Niesielowski mają zwyczayne swe mieszkania? aby więc  
o Wszystkiem powyżey wyraźónem uwiadomieni Zostali 
tak Hrabia Niesiołowski, jako i jego Kredytorowie i  
ułożyli się Względem wyboru członków do Kominissyi, 
którey ustanowienie naywyźey dożwolonem Zostało, 
o tem dla ich wiadomości ńinieyśze obwieszczenie pu­
blikuje się. Dnia 5o marca 1816 roku.

Sowietnik Zenon M aćhiullZ.
1 Sekretarz Dmitrcwski.

1 .  Roku 1815  dnia 4 D ecem bra Zszedł z t e ­
go  świata W. Jan Budziszewski Szambelan, Obywa­
te l  obwodu Bialy,stockiego , D ziedzic  Hożny i D u ­
bicz m urowanych , dóbr w Pow iec ie  Bielskim na­
leżących.

P ozosta ła  jego Małżonka Agnezya z Krasiń­
skich , pow tórnego małżeństwa nie mogąc powziąść 
w ia d o m o śc i , gdzie się znayduje syn Zmarłego a Pa- 
sierzb je y  Ignacy Budziszewski dla zrobienia ukła­
dów  o pozosta łość  i majątek jako z  naturalnym  
sukcessorem  zmarłego podaje do publiezney Kra-  
jo w ey  G azety dla powzięcia wiadomości, c z y w s p o -  
m niony Ignacy Budziszewski żyje lub nie, k tóry  po  
wyjeździe od oyca przebywał w gubernii Podol­

sk iej w pow iecie  Lityńskim. D a t t § i 6  dnia 19  
marca z Białegostoku.

1. Sąd T axatorsk o  Exdywizorski na us-atvsfa* 
keyonowanifc kredytorow Wiei. Dominika T y sz k i  
b. Prezydenta Z ieai. Wiłkom. p rzezn a czo n y , d o  
miasta Wilna zjechawszy po długim oczekiwaniu  
niejawiącyeh się kredytorów sądy swoje do dnia 
10 Junii teraźnieyszego 1816 roku odw oła ł — M 
w którym torminie ae do tegoż miasta Wil­
na do kamienicy. Minkiewiczów na Zarzeczu pod  
Numerem- 519 niezawodnie przybywszy D z ie ­
ło  ostatecznie be® ż a ln y c h  odkładów kąezyć  
będzie i naydaley do  dnia i y  miesiąca Junii roku 
terazn. sprawę całą (jz zapisaniem amissyi na nie- 
stawającyćh Kredytorów pretensye a Za realizowa­
niem na D ebitorach) oczew iście  w namowę weźmie; 
o tem przez trzykrotną w gazetach Kuryera Lic. 
Awizacyą należących do rozprawy Uwiadamia =-*• 
D at i g i ó  Apryla 5 dnia.

Jakób Towiański b. Pisarz Ziem. Ptu Wilen, 
E x d y w ,  Prezydujący.

1. N i ż e y  wyrażona Wdowa po zmarłym Den­
ty śc ie  Serre, który przed kilka laty, miał honor  
służyć z nay większym ukontentow aniem  Szanowney  
Publiczności, pochlebia s o b ie ,  też  same zaufania 
z y s k a ć ,  gdyż ona ćwicząc sig W tć y  hztUce przy  
boku męża przez lat szesnaście, a, w częstych jego  
nieprzytomnościach w Berlinie > usługiwała w sze l­
kim znajomym i godnym osobom «— Ofta posiadł  
Sztukę leczenia zgbów i tmeracvi z d z ia ła n ia ,  i je s t  
w stanie każdemu wyświadczyć, pragńą emU pom o­
cy lub potrzebnego ratunku , we wszelkich choro­
bach tak dziąseł, jako też  i wewnętrzney części  
g§by, przez dobrą radę , albo skutkującą O pera-  
c v ą j— Podług żądania niżey w yrażona, oczyszcza  
zgby ®d zwyczayilóy materyi na zębach smadatą- 
cey , która do utraty zdrowych żgbow daleko prg- 
dzńy sig p rzyczyn ia ,  aniżeli samo zapalenie > zda­
rza sig niekiedy, iż gdzie źgby. a ńaywięcey przed ­
nie , są s'cis'nione szcżegulniey gdy źle Opatrzone, 
dostają pewny gatunek między sobą ściśnieńia ńa 
zewngtrzney powierzchni tak nazwaną Em alie, przeż 
co daje powód do zapalenia, które sig wkrótce czuć 
nie d a je , lecz p ó t y , póki się nie rozszerzy . —  
A w tych przypadkach rozdziela ona zęby, a* za­
palenie z nich u y d ż ie  a tym sposobem zęby Się ura­
tują; w niedostatku zaś tey  Operacyi , są stracó- 
n e .—» Stąd w y n i k a i ż  sig znayduje wiele osob beż  
przednich zębów, a przez co Uymuje sig przyjemność 
twarzy, a pomimo t^go i pożytek —  Przygńiłe zęby  
Wypełnia z łotem  Inb Staniolem, a przeto lat kilka 
trwać mogą. »**« Niżóy wyrażoną w sta wuj » stracona  
zęby i, a nawet i cały rz |d  , neydel-k itnieyszyitj 
i navtscnieyszym Sposobem przez S z tu k ę , na swe 
tnieysce , według natury tak wypracowane, że na* 
turalnym się jsrów&ają, i j^k naturalne do W'fcelkich 
usług są ydatne , a znający sig na tem , jest  w sta­
nie dosiądź tóy w i a d o m o ś c i Z w o l n i o n e  zęby, któ­
rym żadnóy dać ńje można pom ocy, umie ońa przea  
Zawiązanie w zm ocn ić , ażeby na czas długi wytrw a- 
lis—* Możńa także dostać u niżey wyrażoo.ey pro­
szek lńb tynkturg od zęb ów , jako też  i prawidła dru­
kowane ńa utrzymanie W czystości dziąseł i s§ -  
bów -— Cena tey  książki jest 4  grodze srebrne. —  
N>źey wyrażoha przejeżdżająca zabawi sig ty lzo  
dni ośtn. — >

josephińa Serre, 
Approbdwaha Dentystka od Uniwersytetu Kra­

kowskiego , ód Collegio M edico  w Warszawie, jaki? 
też i od Uniwersytetu Dorpatskiego ż pozwoleniem  
wolney Praktyki w całyfn obrębie Kossyi od Coll.e- 
gio M edico et Sanitatis w Berlinie. Mieszka ona 
na ulicy N iem ieckiey w domu WWJ Milletów*



2 Z  D ó b r  N a y w y ż s z y m  U ka z e m  J E G O  IM- 
P E R A T O R S K I E Y  MOŚCI  , F e b r ,  1 4  < * •  18^9 Koku 
na S ta łym ,  na fundusz JW. Biskupowi  Sufr. A d r y ; -  
nowi ł lo łow n i  , i  Konsys to rzowi  M e t ropo l i ta lne m u  
Ł i t t .  W i l e ń .  Navmilosc iwiey  o d d a n y c h ,  w Guber , 
W ileń .  w Pc ie  Wileńskim i T r o c k i m  p o ł o ż o n y c h ,  
różnemi czasy zbiegl i  ludzie  o b o i e y  płci  inwent<-  
rzatńi  i S kazkam i  rewizkiemi o b i g c i , a mianowicie:  
z  fol w ar. Sżeszolek M e t ro p o l .  w Pcie Wilen.  Paraf. 
W idz ien i sk iey  ; Marcin i Michał synowie Jerzego.K«- 
Ja ncow ie ,  W i n c e n t y  J a k ó b a  syn Gasperan iec, ,  Szy­
m o n  P io t ra  syn  Ażol is  z synem A n t o n i m ,  Szymon 
J e r z e g o  syn W e ryk  , M a c ie y  s y n  J a k ó b a  Ju k s z t a ,  
P io t r  i T adeusz  synowie Jana  R y m k o w ie  , J ó z e f  J a ­
n a  syn M i c h a y ł o w ,  C y p r i a n ,  Andrzey  i Stefan sy ­
now ie  D a n ; ły M a x im o w ie ,  J akób  Bartłomieja syn T r y -  
m a n ie c  , Józe f ,  Mac.iuk z synami Jus tyne rn ,  M arc i ­
n e m  i z całą  famili ją u -JW. H rab in i  T ysz k ie w ic z c -  
■wey Star.  Gijansk.  Kazimierz  i Józef  A Mniowie alias 
B a ranow scy  u JW. Marsz.  b. Wiłkom. Je rzego  Kor  
m a r a ,  Dom in ik  Awinas v.  Baranowski  p rze z w a n y  B e ­
n e d y k t e m  Jazg ien iczem z ż oną  i ca łą  familią u W J X .  
K a non ika  Jana K u l ik o w s k ie g o ,  J e rzy  i Maciey  b ra ­
cia synowie Gabrye la  T r y o ia n c o w i e  u W. Jus ty na  
P om arnack iego  Sętiz. Z iem .  Wiłkom. -—- z folwar­
ku Waki  M e t r o p o l i t a l n e j  w Pcie T r o c k .  w Paraf ii  
S ta ra  T roc k .  M ateusz  J a k ó b a  syn W oyn i ło  kucharz 
z  ż o n ą  K a t a r z y n ą ,  M a te usz  s y n  Benedyk ta  Z e n -  
kow icz  , J a n  syn Macieia  Baniewicz , Antoni  Micha­
ła  svn Jakubowicz  z ż oną  M a r y a n n ą  i có rką  Ag«- 
t ą  , J a n  Mikołaia  syn  R a c z y ń s k i , J e r z y  Macieja  syn 
Palewicz"' ,  Adam syn Jana Grak , Kazimierz  syn J a ­
n a  Ziękiewicz  , Jan  Jakóba  syn  Woyniło z żouą A g a ­
t ą  i synem  Jakóbem  , J e r z y  Jakóba  syn W c y n i ł o ,  
M a r c i n  z żoną  M a r y a n n ą  i je rzy  synowieTomaszaM a-  
ciule wiczowie, Michał  J e r z e g o  syn  Rusiecki ,Rafał  syn 
T e o d o r a  K opacz  z ż o n ą  Domice l lą  z synem Józefem 
córką W ik to ryą,  Anną  , M a r y a n n ą , Roza l ią ,  M a rya n -  
n a  A n d r z e ia  córka  Grablewska  , E w a  Adama córka 
S tank iewiczów na  , M a g d a le n a  có rka  M a te usz a  R u ­
s ie c ka -—  Iżb y  p r z e t o  wyrażen i  włościanie  zbiegli 
z  d ó b r  pojaśn ionych w y ż e y , iako f u n d u sz o w y c h ,  
a tern samem Skarbowych  , do  Skazek t e r az  f o rm u ? 
jąc y c h  się p rzez  nikogo zapisywanymi niebyl i  , ow­
szem g d y b y  przez  Po l icyą  Z ie m s k ą  do  mieysca ich 
urodzen ia  powróceni  zostali  , g d y ż  jiako własnych,  
na  mocy  p raw  krajowych A ktorowie  dochodzić  bę­
d ą ,  p r ze z  nin ięysze  t r z y k r o t n e  ogłoszenie  za s t rze -  
ga iąc  , w imien iu  Ak torow naymocniey  upraszam , i 
podp isu ię  — D y e c e z a ln y  J W .  Biskupa Orsż.  Sekre ­
ta rz ,  1 F r a n c i s z e k  Z a c ha rz e w sk i ,

1 Sąd T a x a t o r s k o - E x d y w i z o r s k i  dla uczyn ie ­
nia  s a ty s f a k c j i  K r e d y to r o m  i p r e t e n s o ro m  zeszłego 
Andrze ja  Stankiewicza Konsyl ia rza  D w oru  Polskie ­
go , D e k r e t e m  Rem m issyynym  w Sądzie  Z iemskim  
Powia tu  M iń sk iego  z a p a d ł y m  , d e legow any  —*W t e r ­
m in ie  p rzep i sanym  do  mias ta  Mińska  zjechawszy , 
właściwy pierwszemu z jazdowi Dekret  zaferował  i 
z j a z d  p o w tó rn y  w Roku 1 §16 Julii  5 dnia naznaczył ,  
w k tó rym  do s tannośc i  wszys tk ich  K redyfo row  i p rc -  
t ensorow t egoż  ?,eszłego Stankiewicza  obowiązuiąc, 
że  po  wyexpedyow an iu  z possesorami Aktów i po  
wys łuchaniu od s tawaiących sprawy do  namów weź­
mie  , a na ni es tawaiących  amissyą zapisze,  n in iey-  
s*a t rz y k ro tn a  awizacyą  os trzega R o k u  i ^ i ó  F e b r .  
28 dnia,  u t e y  awizacyi  podpisy Urzędników nas tę ­
pne ,  Samuel Kostrowicki  Sędz ia  Ziem. Mińsk i  E x -  
d v w i z o r  P rezyduiący .  Ignacy  Bucewicz Podsędek 
ziemski  P t tu  Mińsk.  E x d y w .  Edw ard  W ańkow icz  
P o d s ę d e k  Z iemsk i  Pt tU Mińsk.  E x d y w .  O z godno ­
ści z protokułem s'wiadczg : A n to n i  W e r y h a  R e g e n t  
E x d y w  iz.

1 Z  maią tku  Duchownego R u k o y ń ,  maiącego 
p o ło ż e n i e  w Gubern i i  i Powiec ie  Wileńskim , z b i e ­
gl i r óżnem i  czasy p o d da n i ,  i w rewizyi  t ?<)5 ° r a z  
i S n g o r o k u ,  p r z y  tymże  maiątku zapisani  ludz ie ,

M icha ł  Bar t łomie ja  syn Kossowski  maiąc.y t e raz  la t  
2o , W a w r z y n ie c  Stanis ława syn F r ą ę k ;ewicz U t  5 9 , 
F r  anciszek Bart łomie ja  syn Rodz iewicz  Jat  20. J c -  
d r z e y  F ranc iszka  ąyu  jp ie r cz n iey  lat  2 4 ,  J ę d r ż e y  
Jozefa  syn  Urbanowicz  l a t  4 4 ,  Maciey  T o m a s z a  
syn  Ossowski  lat  9 z m a tką  K a t a r z y n ą , i Kaz imierz  
T a d e u s za  syn Wiszniewski  lat  32 —>- Nmieysz .  m  p r z e ­
to  ogłoszeniem z a s t r z e g a ją c ,  aby  wymienieni  po.wy- 
żey  ludzie  w n a s t ę p n e j  rewwzyi n jgdz ia  do Skazek  
zapisani  n i e b y l i ;  o d os taw ian ie  ich za p o ś r e d n i c ­
twem  Pol icy!  do  maią tku  R u k o y ń ,  up raszam.

Jozafa t  Sawicki Rządca m aią tk u  R u k o y ń .

1 Kommissya Sądowa E d u k a c y y n a  , w sprawie 
funduszu E d u k a c y y n e g o  z  JOO. X i ą ż ę t a m i ,  Stan -  
s ławem S e n a to re m  Królestwa Po lsk iego ,  D o b r S i e h -  
czowa w Pcie Nowogrod  W o ł y ń s k i m ,  Maxyrn.il.R'-. 
nem K a m e rh e r e m  Korńiuissarzem Kommissya s-w.ńy, 
m ia s teczka  Krzywina w Pcie O s t rogsk im  , Karolem 
b y łym  M arsza łk iem  Pow ia tu  Kow alsk iego  , w?a . a 
Ostroga dziedzicami J a b ło n o w s k i e rn i , Sukcessota » 
J O X .  Ja n u sz a  Jab łonowsk iego  Kanonika Lu-k ego k 
Wsi T u p a ł  w Pcie Kowelskim Dziedzica —*- ąukces- 
sorami J O X X .  J a n a ,  R«jęjąn.a‘ i Aorty z X i ą ż ą t  S r -  
p iehow Jab ło n o w sk ic h  Woje wodo w Btac ław.  J W .  
E m i l ią  z X i ą ż ą t  Sapiehów J e h k ą  w miaście  Wilnie  
m ie sz ka ją cą ,  J O X  Sapiehą T a y n y m  Konsyl  jr.o-m 
Uszpola  w Pcie Wiłkomirsk im d z ie d z ic e m ,  JW mi Sc -  
t y k a m i ,  J W n ą  Mąryar .ną  z X  .żąt  Sapiehów'  P u / . \ -  
n iną  Dobrą  swe w Pcie Wileńskim tnaiącą , p<*y 
przesłaniu Obwiesz zenia do  (Jazety K urye ra  Lit.-w. 
o zap łacen ie  siimm t rz e ch  , ieclnw.y, z- . 3 0 ,0 0 0 ,  d r i -  
giey zł.  10 0 0 ,  t rzec iey  zł. 10,0 o po Duch w eń- 
s twie za gran icę  odpad łem z z pi U J  • nb- Oov ie -  
coney  X iężny  Anny z S a p  hów J , .b łonow?kiey  
W.  B. poc hodzący t  h  , z p r o w i z j a m i  c o r b f 7.ru m i ,  
D ekre tem  Sądu swego R u  1815 dn /o  12 miesiąca 
L i s to p a d a  z N r u ;  i g g s  -.i O bw ieszczeń  e n pod N.n  
! 2,512. ó- 6. W rześn ia  Ru t e g o ż  ob jętey  poszukiwa­
ne , na s tawienie  się s t r o n ,  z łożenie  dowodu  w i 
o s t a t e c z n ą  o dpow ie dź  d z ie ń  z Miesiąca ]Viaj 1 łS.iÓ 
Ru pod  r y g o r e m  w O rdyna c y i  z a ł o ż o n y m  i o h c -  
w iązk i tm  ulegania .choćby  zaocznemu Dekretowi n ; -  
znacza  — D a n  w K rz e m ieńc u  dq ia  13 marca 1816 
Roku  Plater  K. S. E.

S ekre ta rz  J ó z e f  Kruczkowski.

1 Poda ie  się do wiadomości  , że  w folwarku 
XX. Bernardynów w mieście  Wilnie z n a y d u ie  się 
do  sp rzedan ia  do 200 sążni  kwadra to w ych  d rew  o- 
p a ło w y c h  , suchey b rzozy  V olchi ; k to  żą da  kupić 
t a k ow% ilość r a z e m ,  albo c z ę ś c i a m i ,  m o że  o c e n i e  
dowiedz ie ć  się u E k o n o m a  w t y m ż e  folwarku.

3 Z  maiątku Mie lek  w Pcie W i l e ń s k im  w P a ­
rafii Korwiernskiey położonego  na leżącego  do  d z i e ­
dzictwa W. T o c z y ł o  w skiey Sędziny od  roku 1812 
różnoezasowie rozeszli się ludzie  poddan i  , i Skazką 
zaięci  , iakoto : Stanisław N iedzwiedzk i  , z e  dworu  
Mula rz  , z e  wsi Mielek —  J ó z e f  Mikulewicz , Ga­
b r y e l  Ja  gięło , b r a t  iego Dom in ik  J ag ie ło ,  W in c e n ­
t y  Jurewicz,  M a te usz  Gus ty  no wicz , z ż o n ą  i z sy­
nem Józefem , ze wsi DowciflU , 1 adeusz P ie ts ie -
wicz z ż o n ą ,  b ra t  Domin ik  P ie tk iew ic z ,  A n d r z a y  
M ic k i e w i c z ,  b r a t  iego Józef  Mickiewicz z  żoną,  Jan  
Roinasłowski  opuściwszy C h a tę  z ca łym  dobytkiem 
z o yć e m  i b r a t e m  wyszli -— żjechcą z a t e m  teraz 
o b y w a t e l e ,  iako t e ż  ktokolwiek  u t rzyrau ie  , zwyż 
■wyrażonych l u d z i ,  dać wiadomość  do  sSmey Aktor- 
ki mieszkaiącey  w maią tku  własnym , gdyż  w czasie 
p rzysz łym  , j e ś l iby  ktoś  zapisał  w skazkg swoią,  za 
d o w ie d z e n ie m  się przez  dzjedziczkg tj?ch ludz i  po ­
r ządk iem  p raw nym  poszukiwać będzie .

■i-... 1- .1 ■ I 1 -------- .

3 Niżey podpisany podaie przez Gazetę Kuryera Li­
tewskiego do publicznej? Wiadomości , iż z maiątku ąege 
Rtracz zowiącego s ię ,  w Wil tńikiey Gubernii ,  Zawiey­
skim Powiecie,  w Swirakiey Parafii położonego , zapisani



w tew izyvnych  t?P5 i i f r 1 R ° ku Skazkaoh wolni ladzie, 
tudzież Włościanie , wyszli i zbiegli rożnemi dattanu , a 
mianowicie , wolni :  Roku 1796 Józef Tomasza syn Hrynie- ’ 
wic z , Nikiper Jana syn Dawidowicz , Bartłomiey Marcina 

, piachoyó z synami swemi Audrzeiem i Mateuszem,
Jan Marcina syn Buyko , Antoni Andrzeja syn Bylińiki ,  
Grzegorz Jana syn B orodzi e j ,  Michał Jerzego syd Kanie-, 
wicz , Kazimierz Macieja syn Łinowski. 1797 Michał Ja­
na s<r'n Bolid mowicz , Maciey Alexandra syn Januszewski 
z synem swoim Wincentym , Jerzy Jana syn A fdrukt  wicz,  
Maciey Macieia syn St.rupczyński , Józef Myślicki , Symon 
Michała syn Barszczewski ,  Michał Jacka syn Ba-kiewicz,, 
Jerzy Jerzego syn Osiński, igoo Michał Symona syn Mas­
salski z synem swoim Michałem. igoą Andrzey Macieia syn 
ceiweryttowicz z synem swoim Audrzej -m. Włościanie i  
1-06 Adam Stefana syn Akartel. 1797 Ignacy Jana syn So- 
rokowski , Jakub Jana syn Szostakiewicz , 1793 Ignacy Sy- 
moua syn Woyciecbowicz.  igoc Bartłomiey Macieia syn 
Jocz. i go1 Wawrzyniec Jerzego syrt Kućko , Maciey Sy- 
mona syn Łukaszewicz , Tomasz Grzegorza syn Łukasze­
w icz ,  Krzysztof Marcina syn Miziey. lgo2 Jakub Sziny- 
gieliki. rgoó Kazimierz Marcina syn Jasiul , Jakub Jana syn 
Lachowicz. i 8°7 Andrzey Macieja syn Ju re wicz ,  Jan Je- 
rzego syn Niciey y Jan Michała syn Bluk, igog Andrzey 
Krrzjr.-iZtofa syn Pietkiewicz.  lgo9 Toma<z Jakuba nyd 
Tum ko, i t.gta Jerzy Stanisława syn Stankiewicz. Jeśliby 
zatem kto tak-wych w yż  wyrażonych Trudzi , w czasie te- 
rnźuieyszey Rewizyi prosto do jjziedzica majątku Stra- 
czy  , lub  do władzy bliższey policyyney nie odesłał , 1 w
Skszid swoie zapisał, za wolnych Zmuszonym zostanie do 
zwrotu podatków przez wiele lat za nich zakładanych 
za Włościan z h ś  , oprócz zwrotu Podatków i samych osób, 
poOiągaionym ieszcze będzie do sądowey odpowiedzi za 
wzbronienie Prawami utrzymanie zbiegów. Datt  w Wilnie 
Roku igró marca ggo dnia Daniel Tołtokoński Paszkie­
wicz Komissarz dawnego Skarbu Pol,

2.  M iń s k ie y  g u b e r n i !  B o r y s s o w s k i e g o  p o w i a t u ,  
w i a d o m o ś ć  w y s z ł y c h  włościan ,  z  dzi  d z i c z n e g o  m a ­
j ą t k u  K l e w k i  alias J ó z e f o w a  , W .  J ó z e f a  H a r a s i m o ­
w i c z a  S ęd z ieg o  g r a n i c z n e g o  p o w i a t u  B o r y s s o w s k i e ­
go ; o d  1 8 1 3  r o k u .  A  m i a n o w ic i e  ze  W si  K lew k i  
A  miel an S a k o w o w  Z i e z iu l a  d u sz  m ę z k i e h  3 K a r p  
A n t o n i ó w  Ś o ł o w i e y  rnęzkich 3 że ń s k ic h  2 ,  P a ł a h i e -  
ja  H r y l ą o r o w a  ż o n a  H o l o n k o w a  d. ż .  4 J a w e h i m  
C h w i e d o r o w  Z ie z iu l a  d. m.  g ż. 3 Iw a n  N a z a r ó w  
Z i e z iu l a  d. z. 3  ż. 1. A d a m  M i c h a ł o w  Ż i e z iu l a  
cl. m. 1 ż. 2. A w h i n i a  J u r k o w a  Z i e z iu l o w n a  d. ż. i .  
M a r c i n  P a w ł ó w  S z e ś c i e r e n  d. 111- 1 ż 1. A n d r e y  
M i c h a w ł o w  S z e ś c i e r e n  d. m. 1. P r o k o p  A p a n a s o w  
Ś o ł o w i e y  d m .  1 z 2. K o n d r a t  I w a n o w  S a w c z y n  
d. m-  2 d. 3.  M a r c i n  M i k o ł a j e  w Ś o ło w ie y  d  m. 3  
ż.  6 . A n d r e y  J a k o w i n  H e r m a n o w i c z  d. m.  1  ż. 3.  
W a s i l  M i n o w  M u d r e c  d. m 4  ż. 6 . C i c h o m  S o ł o -  
w i e y  d. rn. 2 ż.  4. M i k i t a  C h w i e d o k o w  Ś o ł o w i e y  
d  m.  1 ż,  r .  S c lepan  J e ś i p o w  Z ie z iu l a  d.  m .  3 ż. 3.  
M i k i t a  A p a n a s o w  Z ie z iu l a  d.  m ,  3 ż. 4  P a r a f i e n  
K i r y l i n  Ś o ł o w i e y  d. m. 6 ż. 3 .  Iw an  Saw e le w  Z i e ­
z iu la  d. m.  4 ż  2. Ni lcipor  P i o t r o w  Ś o ło w ie y  d. m  
5 ż  g. N a u m  A sża pow  S z e ś c i e r e n  d .  m. 3 ż.  4. 
C h w i e d o r o w  B o r y s o w  Ś o ł o w i e y  d.  m. 4 ż. 4 - Z e  
W s i  S t a r o s i e l a : A l e x i e y  H r y b o r o w  Ł a p y r o n e k  d. 
m.  6 ż. 4. Isak C h w i e d o r o w  S z w e i t  d,  m. g ż.  4. 
A n t o n i  C i m o c h o w  M a c z u g a  d. m .  2 ż. 4 - K a r p  
C h w i e d o r o w  S z w e i t  d. m  1 ż  g .  I w a n  A l e x i e j e w  
Z a r n o s i e k  d m.  3  ż. g. S id o r  I w a n ó w  Ł a p y r o n e k  
d. m.  4 ż. x. Cf l 'wiedor  Iw a n o w  B u r y  d. m .  4 S 
Iw a n  M i c h a ł o w  B u r y  d. m ę z .  7  ż e ń .  3.  W a ­
sil W a s i l o w  M a r k o w s k i  d. m .  % ż .  x.  C i t  A n i -  
k i e j ew  M a k r a  ko wski  d. m.  2 ż.  1. * Z e  wsi M o z a n  
W a s i l  A w ła so w  Z h u n  d. m.  1 ż. 1. Iw a n  T a r a s e w i c z  
d.  2.  Z e  wsi Bia ławki .  M a x i m  H r y b o r o w  Ł a p y ­
r o n e k  d. m. 2. ż.  3.

T a k o w i  w y s z l i  s a m o w o ln i e  w ło ś c i a n i e  z  c a ł y m  
s w y m  d o b y t k i e m ,  b y d ł e m  i końm i ,  i  z n a y d u ią c y  
się w m a j ą t k a c h  J W .  B u łh ak a  M a r s z a ł k a  B o b r n y  
s k i e g o ,  J W ,  M a r s z a ł k a  i C h o r ą ż e g o  P r u s z a n o w -  
sk ich  w P o w i e c i e  R z e c z y c k i m  , t o ż  u  W .  Ż u k o w ­
sk iego A s s e s o r a  i d a l s z y c h  m ie y s c a c h  u t r z y m u i ą  się- 
ab y  n i eb y l i  w p isan i  w Skazki  R e w i z y y n e ,  z a s t r z e ­
ga się-— , Z  t a x y  i E x d y w i z y i  D u b n i c k i e y  n a l eż ą cy c h  
d o  t e g o ż  H a r a s i m o w i c z a  o s i em d  mil  o d  W i ln a  w y ­
szło  z  Z aś c ia n k u  Z a c b a r y s z e k  d w ó c h  b r a c i  K a z i ­

m i e r z  i Tc/masz  f fa łowie  z ż o n a m i  i d z i e ć m i  i m i e -  
szka ią  w Z a ś c ia n k u  B u rb i s zk a c k  do  S t a r o s t w a  E r a -  
żo lski ego  p r z y n a l e ż n y m  , p o m i m o  k i l k a k r o t n ą ,  o d e ­
zw ę  i U k azy  R z ą d o w e  n iezos ta l i  w y d a n i  , a b y  .za t em  
n i e b y l i  w c ią g n ię c i  w R e w i z y ą ,  z a s t r z e g a  się.

M i c h a ł  G r a b o w s k i  R e g  S. G r .  W i l eń .

3  Z  D ó b r  K uk uc iszek  z w a n y c h  w P c ;e W i ł ­
k o m ir sk im  s y t u o w a n y c h  d z i e d z i c z n y c h  JW. F e r d y ­
n a n d a  B a ro n a  F r a n k a ,  z b i eg ło  wielo p o d d a n y  eh i n ­
w e n ta rz am i  i skaskami  R e w i z k i e m i  p o d  t e in i ż  D o­
brami  z a i ę t y c h ,  za k t ó r y c h  Dzie iTzic p oda tk i  M o ­
nar sze  o p ł a c a ć  i wszelkie po w in n o śc i  z a s t ę p o w a ć  iest  
u n a g l o n y ;  g d y b y  z a t e m  włości an ie  zbiegl i  z D >br 
Ku suci szek  d o  S k az e k  d o p i e r o  .formujący Mi s i g p ; a  z 
n ikogo n ieb y l i  z a p i s y w an y m i .  Dz iedzic  up -a s  a /  
g d y ż  lako w ł a s n y c h  na m o c y  p r a w  k r a jo w y c h  d o ­
ch odz ić  bg d z ię  , iako p r o s z o n y  p.odpisuig

J a n  K n ia z ie  wicz Ad w. Sub. W i l .P l e n i p ,

2 • n p o A a io r n K C a  s a  o r j ^ o m I j  ‘ł e  ruifepKa 
JVOUI'L^ejl B O p O D b l x h , M O \ p 4 .bie U x o p o a i . )  lł;.A* 
• t a f c i e ,  r o p o w a  t i  ą m  a  : > p - > r u c o s r h ; 0  n o t -  
HOiu x o p o u i o i o  3a p y e i o  , s ;a tn a n h  ?Ke w y y t m K n  
xopoi i iiy i  h m 3  coAepJKameAM , cn-pocnmh al> j o m  k
niiBOBapa 6yUiiii<i, Mmo i lotJHAeHcfioil  s a
TeainpoM.T).

2, Pe.wny w y j e z d z a i a ' V  p r z e d a i e  c z t e r v  k o n i e  
w r o n ę  , m ł o d e  i d o b r z e  u j - ż d ż o ń e ,  do  m ia s t a  i do  
d r o g i  ze  wszelką, z u p e ł n ą  i p iękną u p r z ę ż ą  , a r a ­
z e m  i d r ą ż k i  d o b r e  ; o imię  włąściel.i z a p y ta ć  na­
l e ż y  w d o m u  piwowara  B ukszy  , na .u l icy  w i l e ń s k i e j
za  t e a t r e m .  —------------

3 Z mdątku funduszowego Dsukszyszek w Gubef-  
nii Lift- Wilefiskiey , w PowieoK* O.z nmń położonego 
W  <V PP  Bizylianek Klasztoru W,lcń.;«iego , różuemi cza* 
sy ocj igoó Roku, zbiegli ludzie ohoiey płci inwentarza­
mi l'nkazkami rewizkieim zaięci;; i-iko t o :  A idrzev syn
Andrzeia Jezowita , Ag ta Sieiukowna , Krystyna Ture- 
wiczówna , Maciey syn Tad uszu Mu-kie inoz z żoną, An­
toni syn Tadeavza Mickiewicz z i o  \ , Szymon syn Kazi­
mierza Mickiewicz ,, Jan syn PioUcMiclu wioz z żoną,-Fe- 
lieyan i Maciey synowie Piotra MickDn n.zowie . Stanisław 
syn Bartłomieia Januszkiewicz z zeną Bjrtł> miey syn Mar­
cina Januszkiewicz z żoną , '  VI a wrz-. n - c  syn Stu irfiawa 
Jan-iużkiewicz z żoną ,  Antoni syn Wawrzynca Ja.-niśz-' «• 
wi :z,  Tomasz syn Jana Jaouszjriewi :z z żo-ą , Jan syn T o ­
masza' Januszkiewicz Jakóhisyn Józefa Pawluszkiewic^ . Ja* 
kób Pnwluszkiewicz z żoną, i dwoma córkami, iVliryanuaMBr- 
k o w s k a  , Johanna Massalska z córką, u W. Moieykr Staro­
s t y ,  Andrzey Mania z żoną Jan syn Adfima Suiżycki z Z o ­
na . Bartłomiey syn Adama Januszkiewicz z żoną , Jan syn 
Adama Januszkiewicz, córka Franciszka , Dominik syn Ada­
ma Januszkiewicz — G d y b y  zatćm W.ysz .zegóin eai wło­
ścianie zbiegli z rzeczonego maiątku funduszowego Dau'k- 
szyszek,  do Skazek dopiero formujących s i ę ,  przez  ni ­
kogo zapisy wanemi nie byl i ,  o wszeflf aby zaposredcictwem 
policy i Ziermkiey na mieyace ich urodzenia powró ceni zosta­
li przez uinieyaze t rzykrotne ogłoszenie zaArzegąiąc', z mocy 
plenipotencyi sobie służącey,  nayinocniey upraszam -u Dve-  
cezainy 3 W. Biskupa Ho łowni S ek re ta rz ,  Franciszek Za-
charzewski. ___________

3. P o  z e s z ł y m  K a p e r h e r z e  P i o t r z e  I w a n o w  t e z a '  
Ł a m b i e ,  p o z o s t a ł  m a ją t ek  w M iń sk ie y  g u b e r n i !  
w p o w iec ie  Bobruys k im .  P lośy  i C z e r n i n  z w a n y ,  d o  
k t ó r e g o  t a k  za wex la mi  i ja ko  i e x  r ę  p o s s e s s y i  t e y  
m y g t n o ś c  Gra f in i  Ade la id a  R o s t i  dzis C h o r ą ż y n a  
M a l i n o w s k a ,  śc ie l ąc  p r e t e n s j i  n a  2 0 0 , 0 0 0  r u b l i  
a s s y g n a c y y n j c h  , n i e s i e  sv /óy u p o m i n e k  r o z w m o -  
wszv p r o c e d e r u  w G u b e r n u  K i j o w s k i e j ,  i w-sądzie 
p o w i a t o y r y m  B o b r u y s k i m  , gdz ie  j u ż  D e k r e t  an ta  
p r z e z n a c z a j ą c y  z a k r o c z y ł .  —- S u k c e s s o r o w ie  z e s z ł e ­
go K a m e r h e r a  Ł a m b a  JWW. S o w i e t n i k o w i  H o ł o -  
c h w a s t o w i e  i W a s k o w a ,  z a m i e r z a j ą  s p r z e d a ć  r z e*  
c z o n y  m a j ą t e k : i żb y  wi,ęc P u b l i c z n o ś ć  o t a k o w y m  
p r o c e d e r z e  do m a ję tn o śc i  P lo s k i e y  z a s to s o w a n y  n 
by ła  z a w i a d o m i o n ą ,  p o s t a n o w i ł a m  u c z y n i ć  p i  z e z  
G a z e t ę  n in i e y s z e  o s t r z e ż e n i e .

A d e la  M al ino wska .



5 Dóbr  funduszowych X X .  Karmelitów Bo­
sych Głębocki, h ,  w Powiatach ,  Dziśnieńskim, W i ­
ley sk im i Borysowskim w Gubernii M ńskiey po ło ­
żonych  ; (  oprócz t y c h ,  co są za wiedzy i rewer­
sami , na usłudze w Klasztorach W i leńsk im  O s t ro ­
bramskim,  i u S. T e re sy  w Wilnie za Wiliją )  zna­
czna ilość włościan funduszowych Skarbowych,  in ­
wentarzami i uprzednienii  t rzema Rewizyynenn skaż- 
k.rni w Roku 1795,  i g o o ,  i 1811-za ię tych  , z d o ­
mów swoich przez swywolę precz w ysz ło ;  a i a k śi§ 
poczęści  słyszeć d a l e ,  nay więcey w gubernie Łitew - 
skie Wileńską, i Grodz ieńską — Z e  zaś każdy 
czyn iący  teraz nową Rewizyą w celu zrobienia Skaz- 
fei, zna dostatecznie własnych swoich , to iest, d o ­
morosłych  włościan ; i wiedzieć koniecznie  zarażeni 
musi ,  o p rzybyłych  do  siebie s k ą d i n ą d ;  za s t rz e ­
ga się p rze to  każdego Dziedzica , i iakiegobądż- 
kolwiek ty tu łu  dóbr Posessora , oraz Prześwietne 
Ma gistraty , iżby tych to  poś ledn ich ,  n ieproszo­
nych gości ,, a mianowicie włościan klasztoru Glebo- 
ckiego „ w te raźn ieyszą  u siebie Skazkę  umieszczać 
i zapisywać nieraczyli : inaczey bowiem postępują­
cy , niczem sie nie osłonią od utraty onych  , anad ło  
ód nagrody kosztow , i prawami przepisanych „ za 
przechowywanie zbiegów i bezpaszpor tnych ,  sż tra-  
fów — Takow e o s t r z e ż e n ie ,  do  Gaze ty  Kuryera 
L i t t .  pydaiąc iako oto  p ro s z o n y ,  własną podpisu* 
ię reką 1816 Roku marca 7 d n i a «  Karmelitów Bo­
sych Lit.  Prowin.  Generalny Caustrum Prokurator.

X .  Ludwik iGarbowski.,

'3 Zb'egli  z  Zmaif tności  Łuszczykowsżczyzny 
Ta'3tatorskim Exdyw izo rsk im  Dekretem sądzone j ,  
dla WW. Wincentego i Kazimierza Korzeniewskich,  
Gabryel  Hołowttia , J i n  Hołownia , Marcin syn A n ­
drze ja  Paszkiewicz , Jakób Rogal  z żoną i dziećmi, 
Antoni Klimowicz z có rką ,  dwóch Marcinów syiiow 
J.ina Rogala i s iotrą K a ta r z y n ą ,  aby takowych lu­
dzi  nikt nie Zapisywał do teraźnieyszey rewiżyi,  ia- 
Ło dz iedz icznych  i Skazkowych pomienioney m a ­
jętności ,  ale odesłał  d o n i e y ,  elbo do Policyi Zietn- 
skiey Pttu  Ludzkiego wszystkich , którzy by o nich 
iniełi wiadomość , uprasza się uaymocniey .  Dnia 
50 marca 1 g 16 roku. — Ignacy Adamowicz Rot,  Li- 
dzki. ■»  ----

3 Po zeyściu z tego świata ś. p. Andrzeja Sża- 
wlewicza za zapisami przyznanemi p rzez  tegoż Sza- 
wlewicza sporządzonemi i natura lnym spadkiem krwi 
domu alias Łaźniow w mieście Wilnie na ulicy Sa-, 
f ianickiey pod Nm 545 położonego i dalszey wła­
sności pozosta łey ,  Jan, Szymon i Maciey Zapaśni-  
kowie stawszy się is totnemi Sukćessorami do teyże 
własności w assystencyi  Opieki sądownie przeznd-  
czoney intromitowali sig , którą to własność gdy Ur. 
K rv s tv n a  z Hlebowiczów Szawlewiczowa żona za­
szłego Szawlewicza arbitralnie i bezprawnie zagar ­
nęła t w tym porządku tak o expulsyą, iako też  o 
nikczemność iey pretensyow w Sądzie Ziem, Wil. 
ciż Z a ) aśn kowie rozwinąvvszy procedera iuż D ekre t  
Dyllacyyny uzyskali ,  z iakiego powodu ostrzega się 
publiczność,  iżby nikt z JP.  Szawle wieżową , ani o 
kuplę , o zastaw a r ę d ę : i w żaden spósob w umowę 
o rzeczony Dom na Sfian kach po łożony  niewcho- 
dzi ł  — Jakowe Ostrzeżenie w imieniu własnym, oraz 
braci Szymona i Macieja Zapaśników podpiswię. Jan 
Alexander .  Zapaśnik.

3 Koku i%a6 d. J2 februdryi podaic sig do wid* 
domości.

1. Anna z Janiszewskich Dobrowolska ob rząd ­
ku rzymsko Katolickiego,  po wydaniu edyktow tak 
w tey Łuckiey , iako i Z y tom ie rsk iey  dyecezyiaćh,  
oraz uczynionyoh kommunikacyach do innycń kon- 
systo rzow w tem Imperium będących , żadney zn i ­
skąd o Antonim Dobrowolskim n iepowzięła wiadomo­
ści , k tó ry  oną opuścił przeszło iuż lat dwadzie­
ścia sześć. Ktoby więc miał iaką o wspomnionym 
Dob rowolskim wiadomość , Konsystorzowi Rzymsko- 
Katolickiemu Łacińskiemu Łuckiemu donieść raczy,

2. Ur. Mat- u<z Koralkowski zawarłszy ślub mał­
żeński z Ur. Praxudq z Oxobinskich, w kościele k a t e ­
dralnym łuckim ,  gdy z nią lat ośm przemieszkał , 
wzmiankowana żona iego opuściwszy go, nie wiado-

mó gdzie się udała. I lubo proszący s t a r a ł  śs^ a 
Wy d a n i e  e d y k t o w  tak w tey  Łuckiey iako i Zyito-w 
tomirskiey dyeęezyy  , oraz i do innych w tćńt  pań-J 
stwie będących konsystórzow , uczyn ienie kotórau- 
ni kacy i , przecież zniskąd b niey n iepowziął  ż a d n e j  
wiadomości, Ktoby tedy  o niey pewnie był  świa­
domym , raczy Konsystorż.  łucki łaciński  zawiado­
mić.

3, Szlach. T e o d o ra  z Kielewiczow zawarłszy 
ślub małżonki z Szlach. Godfrydem Paszom ikiem  w 
kościele parafialnym dubieńskim wyznania ewangieli- 
ckiego przed  laty ośmiu po kró tk iem z nim pomie- 
■szkaniu rozpoczęła była proces sprawy rozwodo-  
dowey w konsystorzu łuckim Lcińskiem i po zwy­
kłych wydanych edyktach  w swey własney dyece- 
zyi , oraz i irtnvch w tein państwie będących kon- 
systorzow , zniskąd jednak o nim niepowzigła ża ­
dney wiadomości, Ktoby  miał  onim iaką wiadomość, 
tg do  łuękiego łacińsk iego KonsysfcOrza donieść ra­
czy.  Kanonik Krzyżanowski.

3. P r z y b y ły  db miasta tuteyszego up rzyw i le ­
jowany w głównym Kollegijum M edycznym  w Be­
rlinie również w St. Retersburgu Dentysta  Kohn, 
mieszkający W domu Wolfa pod Nr. 388 na ulicy 
Trocfciey, oświadcza P rze ś w ie tn e j  Publiczności Wi- 
leńskiey we wszelkich dolęgliwościaeh zębów za po- 
mierną cenę Swoją posługę— Ubogich bez żadney  za­
płaty leczyć przyrzekając.

3. Ogólna wiadomość zbiegłych Poddanych 
“V  różnych latach Z majątku Inkistrów w powiecie 

Wilkomie,  w-parafii Malackiey położonego.  K t ó ­
r y c h  aby nikt  do skazki te raźn ieyszey niezaymo- 
wał p rzez  3 k ro tn e  gazety K urye ra  .Litewskiego
os trzega  się:

Imiona takowych z b i e g ł y c h A n d r z e j  M a tya -  
sz jś  z żoną i z s  synami Tomaszem i Kazimierzem, 
Mateusz f ieczulis  syn Andrzeja Józe f  A n ton im  zwa­
ny,  i Kazimierz Pieczulowie Michał  Pieczulis W a ­
wrzyniec,  Gudanowicz syn Jakuba,  J e r z y  Kazimie­
rza  syn Pieczlłlis z żoną i z synem Gabryelem, A n ­
na Maciejowa Pieczulo%va Maryanda Pieczu lowa 
Januk Antoniuka syn Pieczulis Kazimierz J e rzeg o  
syn Matyaszys , Andrzt 'y  Matyaszys  z żoną i z sy­
nem J u s t y n e m » M ateusz  Pieczulis % b ra tem  swoim 
Michałem , A n ton i  Rabicki z t r z e m a  synami Bazy- 
lim , Stefana i małym 3 d m  i z dwu,ma Córkami,  
K rzysz to f  Bukiel z żoną i z dwpma synami i c ó r ­
ką, Kaziuk Bart łomieja syn Matyasys Razganiuszkiem 
zwany, T e o d o r  Minkiewicz szewc , k tó ry  wiele 
zrobiwszy szkody i p r z e z  wszystkie lata za 2 du ­
sze, poda tkow niepłacąc uc iek ł ,  z ż o n ą ,  synem 
W in cęu ty m  i z córką  A nton iną  —  Takowe o s t r z e ż e ­
nie własną ręką  popisuję. -F Dąmbrowski Kom. Woł.

3. Wiadomości  zbiegłych ludzi z  majętności  
Meyszagoły  d z ied z ic zn e j ,  SukceSSorow zeszłego 
ś. p. JW.HoUWiilta Sztatskiego Sowie^nika w powie­
cie Wileńskim sy tuow ane j .  Z  m ia s ta  M ryszd-goiy. 
Wincenty  Ignacego syn Jurewicz,  Stanisław Macieja 
s y n ,  J u r e w i c z , Franciszek Jana syn Kowalewski ,  
synowie Franciszka Tadeusz, Wawrzyniec i M a c ie j .  
Z e  w s i Mes luk: Jerzego Szarmuksznia wychowanek 
K rzysz tof  bez nazwiska , J e r z y  Jerzego syn 2 e- 
maytis.  Z e  w s i M iedziuk : Franciszek syn Ahdrzeja 
TomaszewicZ, Franciszek syn Jerzego Raczycki syno- 
wie 'Raczyckiego Karol,  Kazimierz i Maciey,  Antoni  
syn Mateusz Surwiłowicz.  Z  Gladkisżelc Franciszek 
J e rzego  syn Deweynis.  Z P io tr o w s ic z y  m u  Symon 
syn Jerzego Surwiłowicz,  Z  Z a tnęsluk  Antoni  syn 
Symona Lebiedziński. Z  K arsżz/natow ki Maciey  syn 
Macieja Sztabiński, Franciszek Grzybowski z synem.

Takowi ludzie aby nigdzie do skazek zapisywani 
niebyli,  ale z mieysc gdzie się znaydują do swoich 
siedlisk odesłani zostali skutkiem Ukazów upraszam, 
za wywiedzeniem się o ich lokacyi , że jak ich tak 
i sztrafow za ut rzymywanie dziedzice’dochodzić bf-* 
da Zast rżegam Umocowany Józel  Sarosiek.

D O D A T E K  DRUGI
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1 E x c e r p t  p rocessu  z Pro to ku łu  Potocznego  Kancellaryi Ziemskiey powia tu  Sieńskiego w roku n inieyszym ty s ią c  
ośmset szesnas tym miesiąca marca dnia p ię tna s t 'go  zapisanego i tegoż roku i miesiąca pod pieczęcią Urzędową Ziemską  
Po wia t u  Sieńskiego s t ton ie  potrzebuiącey  iest  wydań.

Roku ty s ią c  ośmset  szesnastego miesiąca marca dnia piętnastego Proces  Imieniem Wielmożnych Jmść Panów  A d a ­
ma ’Chorążego  P t t u  Sieńskiego i Mikołaja Deputa ta  z Powia tu  Sieńskiego do Dworzańskiego zebrania Gubern i j  Mohi- 
lew-kiey Drabi rodzonych Ciechanowieckich na Wielmożnego JPana Jana Tomasza S te tkiewicza  Porucznika G w a rd y i  
W ó y s k  Polskich p izec iw Naniesionemu toku tys iąc  osmset szesnastego miesiąca Januaryi  dziewiętnastego dnia Jego Ma­
nifestu,  z objaśnieniem sprawy w tym składzie: iż co zeszły Krysztof S te tk iewicz  po iąwszy  w zantęśoie Joannę H r a ­
biankę Krasińską  wielką summę w Dom S te tk iewicz ow  w nos zącą ;  i zapisami od mę?a swego cały maiątek S te tk ie -  
w ic zow  ki Pc żonki i Raniew maiący w sobie dusz  r e w iz y jn y c h  męskich t rzysta cz te rdz ieśc i e  iedna,  ze wszystkie-  
mi przyna leżuoścGmi  ubezpieczenie t e y  summy razem i dożywocie  maiącą spłodziwszy z nią Synów cz te re ch  Ign ace ­
go,  Mikałaja, Jozefata, Tadeuiza S t e t k i e w i c z o w — Có rek  t r z y  Marcyannę,  Ludowi kę ,  Teressę Ste tkie  wiezowien,  nie 
zaspokoiwszy długi  swoich A n te c e s s o ro w ,  i nowe zaciągnowszy żyć p r z e s t a ł . — Po śmierci którego Joanna z Hrabiów 
Krasińskich S teck iewiczowa w R ząd  swóy dożywotn i  wedle opisow,  cały maiątek S te tk iew iczowski  Poźetiki i R a ­
n iew ze wszys tk iemi  przy należnościami, i intratami z tegoż  maiątku prz ychodzącemi  objęła: a jako wielki w Dom 
Sio tkiewiczov/ski  wniosek na Poźenkach  i Raniewie u b e z p i e c z o n y — niemniey leszcze i na procen tac h  summy u Ka- 
szteianowey Og uskiey siedm  ty s ięc y  Talaroui B itych  mając — Na conto  k tó ry ch  sumin zapożyczyła  u Niemiry  Tala­
rów B ity c h  t r z y  ty s ią c e ,  sposobem zapisów swych od Męża sobie danych na Poźenkach  i Raniewie , 3 pod E w ik o y ą  
i iuekwitaey ą  , czego za opisami była Panią ( jeś l iby w terminie nie op łac i ł a )  podaiąc K P r aw o Zas tawne  Niemłrom 
w roku ty s i ąc  siedmset  cz te rd z ie s ty m  w t ó r y m  , miesiąca marca pierwszego dnia wydawszy w niedługim czasie d ług  
śmier te lności  wypłaci ła.  — Jgnacy S te t k ie wicz  jako s ta rszy Brat  po śmierci Matki  Joanny z Krasińskich S te tkiewiczo-  
w e y  cały maiątek ze wszelką ruchomością Gospodarską,  i cokolwiek nazywało się ruchomością kleynoty , s r e b r o ,  c y ­
na, miedź,  koni, bydła,  pojazdy ,  & c . —•’ V/ rząd Opiekuński  o b j ą ł — W c iągu k tórey  O p i e k i ,  i Rządu nad ma­
ją tk iem nie usposobiał  się do zniesienia ciężarów Antecessorow swoich , lecz przez niepomiarkowane i rozrzu tne  
ż yc ie  większe jeszcze , nie opłaceniem procentów i zaciąganiem przez  siebie pomnożył  d ług i  — Szczegulnie żenie 
suoj ey  de Dorno Katarzynie Józeffowiczowey z łłc h  kurencyi Ruski ey sześćdziesiąt tysięcy  — Woynom z ł  Ich Ruskich  
ośmset udz ie lnie ty ln ie  . W o y n o m  czerwonych z t tc h  s to — Mikołajowi Ste\U\e\v\czowi Tnlnrozo B itych  c z te ry s ta  sześć­
d z ie s ią t— Dłuskiemu Talarów  B itych  dw ieście ■— Matusewiczowi,  Talarów B itych  dziew ięćdziesią t p ięć— Jakowi- 
ckiemu Talarów B itych  p ię ć se t— jozeffs towi  S te tk iew iczowi  Talarów  B itych  ośm dziesią t— Udzielnie temuż C zer­
wonych z łłc h  s z tu k  dw adzieście p ię ć — Franciszkanom Sieńskim Talarów B itych  tr zy s ta  trzynaście •— Woydziewiczo-  
wey  Talarów  B itych  p ię ć s e t— Udzielnie te yż e  W oy d z iew iczo w ey  złłch  Polskich p ię t s e t— Mu-nickiemu Talarów  
B itych  sto  o śm d zie s ią t— Bazylianom Pustyl iskim Talarów  B itych  dwieście dwadzieście — Borodzióom Talarów B i­
tych  dwieście  — Zienkiewiczowi  Talarów  B itych  s t o —  Antoniewicz owi  •złłch  Polskich tr z y  ty s ią c e — Woynom Czer­
w onych z łłc h  s t o —  A gd y  Mikołay S te tk iewicz  dowiedział  się o zaciąganych długach 1 majątek rządem Jgnacego 
Sfe tk iewjęza  u p a d a i ą c y — Przyjac iół  u ży ł  pociągając onego do jakowegokoiwiek przyiścia umiarkowania,  jakoż przez 
po śrz ed n ic tw o przyjacielskie daiąc .się n a m ó w i ć — Mikołaiowi Ste tkiewiczowi  Poźenki us tępuiąc ,  a p rzy sobie Raniew 
u t r z y m u ją c  w roku tys iąc  siedmset cz te rdz ies tym  siódmym February)  dwudziestego w .ór ego  dnia — Za uzyskaniem 
od Kaszte snowey Ogińskiey summy M ac ier zys te y  Talarów  B itych  siedm tysięcy  wszystkie długi  Oyczys te  i Macie­
r zy s t e ,  mianowicie Staros ty Chcsł . iwskiego Ciechanowieckiego miał zaspokoić,  i zadóyściem lat Braci młodszych Jozef- 
fata,  i Tadeusza pod  równy dział  wsze lką  ruchomość,  to jest  k leynoty ,  srebro, cyna ,  miedź, koni, poj.-zdy, bydło i 
wszelką  apurencyą  s to ło wą  wedie regest ru  podpisanego miał złożyć,  tudz ież  i Raqiew w teyże sytuacyi  w jakiey 
ob ją ł ,  miał podać u p ° w n i ł  — Powodem czego,  Starosta Chosławski Antoni  Ciechanowiecki ,  a dost rzeg łszy  jeszcze , 
że Jgnacy S te tk ie w ic z  uz yskaw sz y  summę cd Kasztelanowey Ogińskiey Talarów B itych  siedm tysięcy  1 a Prawem za­
s tawnym na Poźenki  i Raniew cd Matki jego Joanny z Krasińskich S te tk iewiezowey wydanym,  nieclice. oddawać,  r o z ­
w in ą ł  p ro ce de r  ze wszys tkiemi  S tetk ie  wieżami osa tysf ikcy ą P r a w u  zastawnemu za nieopłacenie summy trzech  ty s ię ­
cy Talarów B itych  i p r o c e n tó w  od niey źa wszystkie lata zaległych p r z e d  Sąd  T ry b :  Gł łgo  W.  Xię»twa Li tewskiego.  
A c iągną c  rok po roku pr ocede r  przez  t r z y  l a t s — z jednemi oczewiste ,  z drugiemi kontumacyine,  w t v c h  leciech,  
p ie rw szy  ty s i ąc  s iedmset  cz te rdz ie s te go  osmego Msca pbra wtórego dnia •— drugi  ty s i ąc  siedmset cz te rdziestego dz:e- 
wią iego Marca i e d v n a s t e g o — trzeci ty s ią c  s iedmset  p ięaz iea iątego F e b r u a r y i  siedmnastego d n i a —- z przysądzeniem 
w onych summy Talarów  B itych  dw unastu  tys ięcy  i z łłch  Polskich t r z y  ty s ią ce  trzyd zieśc ie  uzyskał D ekretu—■ A 
gdy za takowemi Dekretami Trybunalskiemu, obięcia Poźenek i Raniewa t e n t o w a ł , Jgnacy S te t k ie wic z  i w Imieniu 
wszys tk ich  Braci n iedopuści ł .  — Starostowie  Chos ławscy Antoni  i Cecylia z Niemirow Ciechanowieccy  Za zapczwa- 
mi o k o nt r aw ency ą  i o wynik łe  nowe E x p e n s a ,  orsz o inekwitacyą do Poźenek i R a n i e w a — Czwar ty  Dekre t  T r y ­
bunalski  z Aproba tą  p ierwszych  t r zech  D e k r e t ó w — z Mikołajem, Jozalfatern , Tadeuszem Ste tkiewiczami  o c z e w ’s ty  
uzoawaiący we wszys tk i m,  sa tysfakcyą Prawu zas tawnemu,  i objęcia Poźenek  i Raniewa ze wszystkiemi przynależno 
ścismi, jak Pr aw o zastawne obeymuje przez  Urząd ad Li b i t um  yżyć  się mającego bez obwieszczenia quovis Capt a to  
tempore,  póki  objęto nie będz ie ,  nie uważaiąc na żadne ni odkogo bronienie w inekwi tacyą  przeznacza jącym— a z J- 
gnacym Śte tk iewiczem jako i czwar ty  raz n ies tawaiącym kontumacyiny; A ppro bu ią cy  wszystkie  Dekreta  ( oprócz  
Talarów B itych  ■dwunastu tys ięcy , i z ł łc h  Polskich tr zy  tysią ce  trzyd zieśc ie , na wszys tkich Braci i onyin wskaza­
ny ch  ) jeszcze na Jgnacym S te ik ie w ió zu  n o w y c h  expensy  z łłc h  Polskich, dwa tysiące  zasądzający.  — M e d z y  zaś 
Braćma J g nac ym ,  Mikołajem, Jozeffatem , Tadeuszem,  Stetkiewic zami na równe  części e xdyw iz yą  Poźo*ek i Raniewa, 
nienarusziaiąc o b i ęc ia ,  i posaesyi t y c h ż e  Dóbr Starostom Chosławskim Ciechanowieckim,  roku tys iąc  siedmset piędzie- 
s ią t  p ie rwszego  February  i dwódzies tego dnia uznawaiąoy '— Dla Mikoła ja ,  Jozełłata , Tadeusza,  Stetkiewiczow na s- 
gnacym .Stetkie wio? ki z łłch  Polskich sześćdziesią t tys ięcy  zasądzaiący , uzyska l i— Za k tórym Dekretem czwar tym 
w y ż  wspomnionym Trybunalskim,  roku t y s ią c  siedmset p iędziesią t  pierwszego marca piątego dnia Poźenki  — w t y m ­
że roku przez  p r z y c z y n ę ,  że Jgnacy S te tk ie wicz  rumsoyą sobie z folwarku Raniewa wyjedna ł ,  a Ciechanowieccy 
czyniąc  powolność na oną zgodzili się, marca dwódziescego osmego dnia podanie Raniewa ze wszystkiemi przynale- 
żnościami do t y c h  dwóch Folwarków w W oiew ódzś tw ie  Wi tebskim leżących Netniue Contrad icende,  owszem za d o ­
browolnym zezwoleniem wszystkich  S te tk i ewiczow przez  Kazimierza Mężyńskiego Sędziego Grodzkiego  WMewódzstwa 
Mścisławskiego,  jako listy podawoze i in w en ta rze  ty mże  Mężyńskim podpisane Starostom Chosławskim Ciechanowie­
ckim wydane  poświadczają,  uiściło się Po nastaniu tego.  Gdy Jozeffat i i adeusz Ste tk iewiczowie  ad satisfactiouem 
Dekr e t  wyż wspomniony pod da t tą  t y s i ą c  siedmset p iędz iesiąt  pierwszego roku Feb rua ry i  dwódzies tego  dnia zaszły 
w’ w y p r o w ł d z e u i n  ex d y w iz y i ,  t rudność  i wielkie expense  przewidz ie l i ,  za użyciem przy jaciół  do Starostwa  Chosław- 
skich Ciech ano wieckich,  umuwńli się o wyprzedaż na wieczność  swoie częśc i  z Poźenek i, Raniewa przyc hod zące ,  
jakoż w roku ty s ią c  siedmset  piędziesiatyin trzecim oktobra t rzydz iestego dnia — Pr aw o wieczys te przedażne Staro­
stom Chosławskim Ciechanowieckim z przelewem wszys tk ich pretensyi ,  Pozwami,  Manifestami i Dekretami ob ję ty ch ,  
7‘ Opieki  wy nik a j ących  in t ra t  Poźenskich i Raniewskie.h , kieynotow , srebru,  i wszelkich mobilow na część ooym 
przychodzących summ Macierzystych  mianowicie u Kasztelanowey Ogińskiey Talarów  B itych  siedm tysięcy  na kr edy ­
cie będących  przez  Jgnacego S te t k iewi cza  p o z y s k a n y c h ,  na tymże  jgnacym Ste tkie  wiczu  poszukiwania.  — I dalsze 
pretensye  obszernie w Prawie w ie czy s ty m  przedażnym wyszczegulniwszy,  w y d a l i — Z o s t a w s z y  t e d y  dwóch części  
maiętnościow Poźenek i Raniewa Starostwie Chośławscy Ciechanowieccy za nabyciem Aktorami;  w moc których Praw 
w e  wszelkich pre t ensyach  do Jgnacego S tetk iewicza  ustosowanych,  a ku temu  będ ą c  poc iągany za Jgnacego S te tk ie ­
wicza do opła ty d ługów — Miedzy  Kredytorami roz praw uią c  się, uzyskali w roku ty s ią c  siedmset piędziesiątym p iątym marca 
szós tego dnia Dekre t  w TrhJlle. S ta ros towie  Chosławscy Ciechanowieccy ,  waruiący aecur i ta tem pośsesyi msiętnościow 
Poźenek i Ranir-wa ab Omnibus Impe+iti is e t  Violencii* odkogokolwiek czynionych .  — b  zasądza iący na Jgnacym 
Stetkiewicz . ,  z łłc h  Polskich trzydzieście  d z iew ięć  tysięcy  supra hsereditatem części  jemu p rz ys ł uóhu iąc ey  s i ę ,  za 
k t ó ry m  Dekre tem ad biereditatem sprowadzona została exekucya — Jako list pojezdzy w roku t y s i ą c  siedmset pię- 
dz i^s ią tym p ią tym miesiąca Augusta ośmnastego dnia poświadcza — A gdy Kredytorowie  po nabyciu s i lniey  zaczęli u- 
Ciskać w pre ten  syach do Jgnacego S te tk i ewicza ,  i Antecessorow jego procederami,  ota roa towic  Chosławscy Ciechano­
wieccy  niemogąc się onym oprzeć i p r z e w id u ją c  coraz większe expensa procederowe pomnażające się,  a s tąd u t r a ta
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M a U u s z o w i  W a ń k o w i c z o w i i S . ę d Z . i e m u  w  s p o k o y n ą  P os s^ sy^  ® ' { ^ ^ p r o c e d e T a n i i  u c i s k a ć  z acz ę l i ,  i  d o  o s , i / n i e g o  s t ó ­
w i e  z p o s s y d u i ą c  t e  nr. ą t k i ,  g d y  n i e o p ł a c e n i  j e s zcz e  h r c d y t ° r o w i e  p r o c  j e r a  ^  Ka(llew\  „a  s a t y . f e k c v a  p r e -
i r . i a  k on w i key e doprowadzać ,  a mechcąc  w yexpo s ,e syo nowac . .* ę  c ^ o w  l '1 ^ , 4 aiac .w w ido.: z . a  "a M e
t e n s y o m  'Kred ytor ow,  objęciem każdemu ad propor t ioaem 9̂ ' " V > Lyezkows kVemu 'za pośr zedoi c twem
majątku przez  pomnożenie za konwlkcyami possesotow , • - , i- irw % d zirs ia t  s z e ś ć  zUch Polskich c z tery  — 8'ht-
przyiaeie.lskifn ‘dl-ugP Krysztofa S? efrłue w i d z a Talarów i_yt ■ ; - s z c i ć J z ie s i ^  Sżcz-y.ŁowV  za S r 0 olfą

za f e W s z . o ł M  Ste tkiewicza  ? «cA fW rf ic*  M O o h gv . i i  od tegoż  t u :
S te tk ie w ic za  z l lc h  Polskich Jz/esięc tys ięcy  ' J lu^ . ’ . "  p^mciszkanoip S eń.kim TJ<//-ozz» B itych  sto
Jozeffatowi S t e t  kie w ieżowi  Czerwonych z ł  ich. dwaduescie Pl*L “ ■ • ' lWe ,,dziel;>ie z ł  tek Polskich pi ęc-
tr z u n a ś c e  3M0: W oyd z ie w ic zo w e y  Talarów Bitych Pięćset -  T e y z ,  W 9 y d z . ; w c z o j  A dv iie l , le ^ w i -
s e r — 4 to: Musnickiemu Talarów Bituch sto osin/ziesią  fjto- izv i.a . -v-tl-irno B itych  sto  —  Które tu d ł u g  w sie-
% ie .V i J d t o :  Horodziczom ' / r t ^  dwieście 7 mo: ^  ‘ o Z c ^ n o a e ,  Ma * u >  W ń-
d ,mu,  numerach wy szczegulmone  osobiste samego Jg .acego i W h e w  , J k j do uzy>ka:na r., Jgaacym J  et-
k o w .c z  op łaciwszy ,  przelewy z całym procederem od U d m c g o  dni • -  Po za-
wrezu ,  uzyskał. — A w roku t y s i ą c  siedmset °?'“ Ł “7 * l  _0 , Wańkowiczów pośsfs.órow zas tawnych  ma-
pozwaniu się n a w z a j e m ;  Mtkołay a t e t k i e w ic z  Jana ’ iec .an t '  R M'lkolaia i Jgnacego Si e tk iewiczow dowodząc ,
ic tn oś  1 P. źenek i Kaniewa — A Jan Ciechanowiecki  1 WanKOWioz^ie .  ^  ^ D̂ ^ j i ^ n y o h 8umai, p rzez  o ay ćh  
U  mjęt .  noście Pcźcnki  i Kagiiew,. miano wicie ich c z ^ i  supra valorem hasre J  Jó'7p{f3 t Ta4eujZa S t e tkie wiczn.v ,
zac iąganych  różnym K redy to rom ,  1 z nsbycia d w o oh częs . l l?o Mc S te tk i ewiczow r f  oparczone ,  p r z e d  Sąd
oraz za pr«v.leweni o'i opych  pretensyow z ( p;e i a p <, i Wańków iczatftj stM oeze-
Z  emski Powiatu Sień-kiego -  M ^ d z y  Mikołajem =>tetkiew,czem. Jianem i • o y a«o w . c ^ m  j
Z t o y  Dekre t .  — A na Ignacego Stetkie w .cza j ,ko o.e stawa,ąoego nad przy ałuohuiącey s . e -  Po
iń amraiśsionero Ca u-m ct- hmreditatis częśc i 4. ey z maję uosci - Mi teuśzs  Wańkowicza Sakcessoro w^e \4 roku 
takowym Dekrec i -  Wielmożni  Kasper . ozeff Wańkowiczowie z e i z ł - W  ^  ^  p r z y j aciel^ ą f b l i c z y -
t y s i ą c  s iedmset  ostudzi, isiątym ósmym 1 Isca t  ■ bru <ry 1 w p "gukVessorem A n ton ie go  Ciechanowieckiego  S.-.a-
■wszy się z Janem Ciechanowieckim Szambeląnem lJw/>£U P? '  g 1 - - '  p-n-lowane uiemniey, i opłacon- -Sługi, za 
ros ły  Chosł iwski  go,  o różne p re tena ye  t a i  ad fundum, j kotez ex fu: , 7.”br( oh za w .u,-stkie swój-  pfcetensye , 
S t e tk ie w ic zow  umiarkowawszy się, summę d w a d z u s  ie szesc y>'?-y r . p . ,« ą sy i  Poźenek i Kaniewit ustępu
w  liczaiąc w t ą  . summę w Prawie zastawnym znaydui,ą . ą kouten tuwal i  f  ^ J ev] w.ewko.w sobie s łużących
ią c ,  Janowi Ciechanowieckiemu kwita yą  ze wsz t  ku  1 s-voit p - " a .;f j;- Ś te tk iewicza  Sukcęssorowie ,  Krzysz tof
z opłacenia d ługów S t e t  kie w i<s*o w *kich wydsii.  siad c . e g  , , "J dzie<viedziesiąt  czwar tym marca dwó-
i  Józef,  StetkiewiozoWie z Braćma . Siostrami swCnin w roku  c r l u  przec iąg łego  p « e w « -
dz ies tego  Ósmego dnia,  niechcąc na expensa prawne n.iraz.c się, u [ - - - i  Wvrokl z różnych  pretensvOV w y
d ui ąc ,  1 nie in£ ć , ey  j -k za odkładem summy jaka ^  H ^ S k i r n .  p o w o d L  b .y ,ż  do , x -
let'll. . l a cy ch— U:ńM ;ą c  z te y  przyszłości  i nilepe a ? ? * aDr^wied!iw* ie  p r z e c z u w a ją :  — P r awu
p e n s  "prawnych, w w y p ro w ad zen iu  rożny ch  Alitów e retami uznar .c , Hrażdkń-kiey Pałatie p tźyz  ;arią J.-mowj
K e c z y . t o - p r z e d a ż n e  na część soble z Poźenek  1 tfan.ewa prawie  w v pisany cli f. r o c 3-
b i echanow Łc k.emu O y c o w i  Z l ł c h  Uehatorow z pizelew.111 wszt  c p śmierci  matki J >anny Z K ra ­
sami, pozwami,  1 tl. kretami o b i t y c h  do dochodzenia  na Jgnacym b , e tk .e  wiczu  jaK; p to w lz ,ł l e . , na p ro cen c ie '
Sń ,k icPh S tc tk i ew ,  - w e y  wszelkich ruchomości ,  k-eynotow,  złota,  s r y b r ,  £ * .  Zabr#nycW j ^ k i u v t h ,
u Kasztelanów,-,y O  j  uskiey Talarów b i tych  siedin tysię, y, a przez. J ® ie8iąc a February!  d « 6  dziestcg.- ó-mego- 
wyda l i  — Między »>m w roku ty s ią c  siedmset  dziewię ziesłą y. ■- * ^  i : iSUncy \  w y ż wap-,m--ior.,ch, we ile
dnia — W  moc praw wieczys tych ,  rożny ch Dekre tów I rybunalskich ' ;e rnościow' P ź nek 1 Kjnińwa zew-  zcl-
N a y  wyższych  U kazow Janowi Ciechanowieckiemu O y c u  Z “ «h h? / ll^ ° d n e „'0 ®?0 dkćgO z»prze,  zeuia. 1 od roku t y  0 . 0  
kiemi przy,należnościami,  t ak ,  jak te majętności w sooil mają Vamanifestowama — C d  wsz- lk ich p re t  nsyow
siedmset  piędzie-,;ąt p ie rwszego,  az do roku tysiąc  os nsfet szeuia-.teg, _  j b ole p r a wnemi .  do t y  m m jętno-
jeśl iby sie jak‘c bydź .  czy do dz iedz ic twa  , lub z, p re ten sy am n ^  i a d P^ M ł k i  odkaź nastąpi ł  — W s z e - k  dla przeko- 
Li , -w okazały,  dawt.ością mocą  Ukazów, okr ywa.ąc ,  p t z . z  N ,z<zy .Sąd - tk lch szczegul  w ,-ż w y p i s a c h . . .
i.ftnia pOwsze, bii-.s-^i . 1 opin. j  w złym ' t „ nace£o Stotkiew.ięza ( jeśliby z O-.-cem ,wr»-

r n , m d c , , ł - d a w n o ś c i )  wy pa da  bydź na lezy tos c , ,  w r . x d y  w i d n w . w « y  ^ l ^ ^ s r ^ i  o W a o zu śce
we yś . ie m  w posseayą t e y  c z ę ś c i ,  przez Sukcesaorow Jgnacego n i e u c z j  w to procenta
sześć tysięcy, t n y s t a  sześćdziesiąt dziewięć kopiejek c sm d z ie n ą t  si l  ą tvm‘że Wfńkowi.  z m
r y m  c z L w i e  o d > u « m  p r z e z  W a ń k o w i c z a  ^  i ą  , i m c  p r z e w  >«;
łanem Ciechanowieckim z wro-ojiy.ch. 9 • e !/. S ' ^  ' .______ _ \V"reszc ie  n»e manifestując nikogo t z
, c  ,* S ą d o w . i i  tw a  li p „ ,n , i l r ,« Ro w ,r o k , .  z , w « «  o o n t o m . t . o n .  m , . l  • ę  -  W n s . o w
S - k u J . .  e r y n n o i c i .  -  T y , „  p o k , , . . , , o  , . . c  1 J i  óa z T  o iiw» ,  S<etkiow.oz I i i  e-
uiął,  skąd żadnev wisdom s i p .wz ąc ute JioZ.ia by o g . ,. ę i r ;),, u Uceaaor0 w w»krzeszaiąc co O y c t e c  onego u-
liein swóon, i .Kónsukcesiorow swoich,  ecp >ez p..inu-n • > ‘ p o w ia»-a S u ń , k i e g o  roku  te razmeyszego
„ c i i ,  i p o k r y l i  Zi?t Z , i ? h  U . ‘  r t » r » «  f t d ł m ,  C k « W

•vsiąc os-uset szea-iastego J . iruaryi  d z ie w ię t  . g, P i e c h u i o w i e c k i c h  ocSterniaiąC Antouiego  C*e-
11 li deja Deputata ,  do Dw or zań- ku go  zebrania G u b e rm i  M o h i ^ i  r '?/m ; w ^ „ s t k . c h  Pojsesorow daWnieyszych t .tera* 
jhanowi -ckiego S t a r c z y  Chosławskicgo Jz ia d a  Z ł  : i : a- ° A- . , 7  s t a r o s t a  CśiosławsLl z tumul tem ludu uzbroja-
zmeyszyfch j . h W . ,  W W-ku ty, ląc siedmset piędź,osiątym -  ^ e s z i y  e t  o.nai .  t i tu l .  Dokumenra ,
, , „ 4 >  pr-’vbyw zy do Dwoyu Pozehek , zabrał  wszystk ie  J ttr,a p o s ^  >cq l n .JJfdować z Do-
,, kwity p łaconych p r o w z y i  , i d>Uze wszys tkie  z roznenn rew. . fo^ u ty s i ąc  siedmset  p iędz ies iątym pier*
i k i r n -n t ow ’, ImmÓiowt St fctkuwiczpw służących do obr awo.ic - adz„ iua Urzędnika,  tumulta ro ie  na Dobra Znowu

Pozenki  na jechawszy, -ub t i tulo Urzędowey t r i d y c y  , - . S w swcią posiesyą zagarnąwszy  tak
I’, daley.  -ni.- L - b - z y  Aktorom,  nic «  tundo w y u u s o  p o « t r0l n e  sposoby" zubożyl i  , t 
, sam Starosta Ciechanowiecki ,  jakotez P o i s t s c r o w . e  i i •- P Y 1 K *  b a k o w y '  Manifest z rzecz y  w sprawie wychyla­

n o  precz  w v  its ' in mc mało chat  uciskiem zmusili, zamos ‘ ^  ^  ) ‘ko tako w J  U  2 a / ! a k  w  p o w y ż s z y m  tym
;ę , i rzecz  nie byłą w porządku procederu ,  oraz w. ob jęc iu  m w lo ’ i aż do końca dowiodło się

„ J a ś n i e n i u  sprawy po krotce  całe dzieło,  j-kim ciekiem, pa tąką  dośtate. izną  . . odpow iedn ią
zj-ś-.iaiar , nie wprzód  ma ( jeżeli tym s,ę me przekona) do s p r a n y j . r . v  . , gd yby j Au k o l w - k
na o d p o w i e d ź ,  za narażenie na expense  prawne j o obiaś-.ieiue w tym processie na wyż  wymieniony  Imię-

w j ; : ! c p i k , c „ w « » « ,  - * * . ■ * « * « « -

mau.Kstuię się -  w Pro tokule  Po to cznym  -  Podpis  ^ J h e c k a n o w i e c b i  Chorąży Powiatu Sięńskiego.

Na kolumnie p ie rwszey  omyłka popełniona zamiast Raniewa c z y t e y  Kaniewa.



J a n k i e l  J o ń e l o w i c z  J o g l c l i . e s  T e n  u  t o ?  d o c h o d ó w  F u n d u s z o w y ^  M i e y s ł c i c h  o d  ^ o k ć i Ó w  'i B u d e k  P m *  

m y ś l o w y c h ,  w y p r z e d a ż y  r ó ż n y c h  p r o d u k t ó w  i  ż y w n o ś c i  p o b i e r a j ą c y c h  s i g  ; c h o c i a ż  w y d a n y  n a  t e n  p o h  j ,  

p r z e z  a r e n d ę  m i a s t a  W i l n a  i p r z e z  w y ż s z ą  Z w i e r z c h n o ś ć  A p p r o b o w a n y  I n s t r u k t a r z  n a  w s z y s t k i c h  r y n k a c h  

p u b l i c z n y c h  i p i z y  w j a z d a c h  d o  m i a s t a  w  u r u k o w a n y c h  e x e m p l a r z a c h  d o  m i e y s c  p r z e z n a c z o n y c - h  p r z c ż  

P o ś r e d n i c t w o  P o i i c y i  M i e y s k i e y  w  s k u t e k  K o m m u n i k a c y i  p r z e s ł a r . e y  d o  n i e y  o d - R a d y  t u t e y s z e y  p r z y b i ć -  

n i e  z a n i e d b a ł " ; u w a ż a  b y d ź  p o t r z e b ą  p o d a ć  t a k o w y  I n s t r u k t a r z  d o  p o w s z e c h n e y  w i a d o m o ś c i  p r z e z  g a ­

z e t ę  K u r y e r a  L i t e w s k i e g o  z  t e r a  o s t r z e ż e n i e m ,  i ż  u ż y t y m  ż e  s t r o n y  T e n u t o r a  d o  p o b o r o w a n i a  t y c h  d o ­

c h o d ó w  O f i c y a l i s t ó m  n a y i n O c n i p y  p r z y k a z a n o  >. a b y  n i e  w a ż y l i  s i ę  - ż a d n y c h  c h o ć  n a y m u i e y s z y ę h  n a d  I n ­

s t r u k t a r z  c z y n i ć  p r z e b o j ó w . ,  o r a z  p r o s i ć , i ż b y  k a ż d y  p o d o b n e  p o b o r c ó w  n a d u ż y c i a  d o ś w i a d c z a j ą c y  

r a c z y ł  o  t e r n  u w i a d o m i ć  T e n u t o r a , k t ó r y  o b o w i ą z a n y  d o n i e ś ć  Z w i e r z c h n o ś c i ,  a - t a  n a t y c h m i a s t  n a *  

l e ż y t ą  n i e  u b l i ż y  u c z y n i ć  s a t y s f a k c y ą .  — D n i a  3 1  m a r c a  1 8 1 Ó  r o k u .

, Jankiel J o  ńeloróicz Jogich^s.
- •:-5r " '  * . • '

I N S T R U K T A Z.
I  •

. '  /  /  ■ ’• . » • i - &■-  ’ ,  ■» :  •'

N a  P o b o r  D  > c h o d  F u n d u s z o w e g o  P u b l i c z n e g o  m i a s t a  W i l n a  z  ł o k c i  ó w  p r z e m y s ł o w y c h  i B u d e k  d l a  
w y p r z e d a ż y  w s z e l k i c h  p r o d u k t ó w  i A r t y k u ł ó w  ż y w n o ś c i , o r a z  n a  d o c h ó d  G n o j o w y m  z w a n y  K a r b o n ą  p o ­

b i e r a j ą c y  s i g  o d  d n i a  g. F e b r u a r y  i 1 8  i ó  r o k u ,  w  j e d n o r o c z n ą  a r g d o - w - n ą  T e n u t ę  p o  d z i e ń  t a i  i ż  p i ą t y  J F e b r i L  
a r y i  t y s i ą c z n e g o  o . ś m s e t n e g o  s r e d m n a s t e g o  r o k u  z  o d e . s z ł e y  w  I z b i e  S k a r b o w e j  L i t e w s k o -  W i l e ń s k i e y  l i c y -  
t a c y i , S t a r o Z a k o m i e r n u  J a n k i e l o w i  J o s i e l o W i c z o w i  J o k c h i s o w i  w y p u s z c z o n y ,  w R a d z i e  m i e y s k i e y  - W i l e ń -  
s k i e y  u ł o ż o n y ,  w  I z b i e  S k a r b ó w e y  p r z e Z . i e r a n y  ; i s k u t k i e m  P r o ź b y  o d  J a n k i e l a  " J o l t c h i s a  d o  R a d y  M i e y s k i e y  

p o d a n e y  w t e y ż e  R a d z i e  w y p i s a n y ,  i  d o  d r u k u  d l a  P o W s z e c h n e y  / w i a d o m o ś c i !  p r z e z ,  P o ś r e d n i c t w o  P o l i c y !  
M i e y s k i e y  W i l e ń s k i e y  p o d a n y .

D o  p o b o r o w a m a  t a k o w y c h  D o c h o d ó w  s r e b r e m  z a  k w i t a m i  i z ń a l c a m i  w y d a w a ć  s i ę  p r z e ?  T e n u t o r a  
p e w i n n y m i  , R a d a  M i e y s k a  s t o s o w n i e  d o  p r a k t y k o w a n e g o  d o t ą d  p o r z ą d k u  p r z e p i s u j e  I n s t r u k t a r z  n a s t ę p n y :

1.  Z  d w ó n a s t u  Ł o k c i ó w  S / J c a p l e r n y  e h  S k a r b o w y c h  M i e y s k i e h  p r z y  J u d k a c h  C h r z e ś c i j a ń s k i c h  n o w o  z b u d o ­
w a n y c h  o d  ł o k c i a  j e d n e g o  i l e  o n y c h  z a j ę t y m i  b y d ź  m o ż e  n a  r o k  p o  r u b l i  p i ę t n a ś c i .

2 .  O d  O g r o d n i k ó w  P o l s k i c h  p o  d w a  ł o k c i e  k w a d r a t o w e  z i e o i i  n a  u l i c a c h  i r y n k a c h  p u b l i c z n y c h  t n i g y s k i c h
ż a y m u j ą c y  n a  r o k  p o  r u b l i  s z e ś ć .

5 .  O d  O g r o d n i k ó w  R u s k i c h  o d  S t o l a  d u ż e g o  t a k o ż  w R y n k u  l u b  n a  u l i c y  p u b l i c z n e y  w y s t a w i o n e g o  n a
r o k  p o  r u b l i  d z i e w i c e ,  - ;

4 .  O d  s i e d z ą c y c h  w r y n k u  z  p t a s t w e m  i  z w i e r z y n ą  p o  d w a  ł o k c i e  k w a d r a t o w e  z i e m i  z a y m u j ą c y c h  n a  r o k  
p o  r u b l i  s z e ś ć .  ‘

5 - O d  S m i e t a n n i k ó w ,  K a s z a w a r n i k ó w  i P i e r o ż n i k ó w  t u t e y s z y c h ,  c i ą g l e  z a y m u j ą c y e h  s i g ,  o d  ł o k c i a  k w a ­
d r a t o w e g o  z i e m i  n a  r o k  P °  r u b l i  t r z v .

6 .  O d  S z e w c ó w  s i e d z ą c y c h  p o d  R a t u s z e m  o d  K r o b k i  n a  r o k  p o  r u b l i  p i e c ,
7 .  O d  G a n c a r z ó w  t u t e y s z y c h  s i e d z ą c y c h  w R y n k u ,  n a  r o k  p o  r u b l i  c z t e r y .

O d  Ł o k c i ó w  z a b u d o w a n y c h  p o d  Z a m k i e m  n u m e r o w a n y c h  1 1 6  , i n o w o  p r z y b u d o w a n y c h  w ł a s n e r n  k o - .  . 
s z t e m  p r z e z  r ó ż n e  o s o b y ' w  t y c h ,  g d z i e  z  n a  v d u j ą  s i ę  p i e c e ,  n a  r o k  p o  r u b l i  d  w a y  a t a m  g d z i e  n i e ­
m a  p i e c ó w  t a k o ż  n a  r o k  p o  r u b l i  t r z y ,

9 .  O d  K r u p n i k ó w  i P i e r o ż n i k ó w  p r z y  ś c i a n i e  R a t u s z a  s i e d z ą c y c h  o d  ł o k c i a  m i e y s c a  n a  r o k  p o  r u b l i  t r z y , .
1 0 .  ’O d  P i ń c z u k ó w  p r z y w o ż ą c y c h  W i g d l i n e  , r y b ę  s u c h a  i s o l o n ą ,  o r a z  Ś l i w k i  i n a s i o n a  o d  s u ń  w y  s t a w  10-

n y c h  n a  r o k  p o  r u b l i  s i e d m .
11 .  O J  S t o l i k ó w  z; F r u k t a m i  w y s t a w i o n y c h  W r y n k u  p r z y  R a t u s z U  o d  ł o k c i  d w ó c h  d ł u ż y n i  n a  t i r l e s i ą c p o

r u b l u  j e d n y m  k o p i e j e k  p i g d z i e s i ą t .
1 2 .  O d  W o z ó w  z  F r u k t a m i  w  r y n k a c h  z a  p o d r o b n ą .  n a  o n y c h  w y p r z e d a ż ,  o d  l e p s z e g o  g a t u n k u  p o  k o p i e j e k

p i e d z i e s i ą t , a o d  p o d l e y s z a g o  p;o k o p i e j e k  t r z y d z i e ś c i  n a r a z  j e d e n  c z y l i  z a  k a ż d y  W ó z .
1 5 .  O d  r ó ż n e g o  P t a s t  w a  o p ' r a w n e g < ?  i  n i e o p r a  w d e g o  z  i n n y c h  m i a s t  n a  p o d r o b n ą  p r z e d a ż  p r z y w i e z i o n e g o  

o d  w o z u  p o  r u b l u  j e d n y m ,
1 4 .  O d  O f  z e c h ó w ; p r o s t y  eh  p o d c o b n o  n a  w o z i e  p t z e d a j ą c y c h  ś l ę  , o d  w o z a  p o  k o p i e j e k  d w a d z i e ś c i a  p i ę ć ,
1 5 .  O d  . p r z e d ą j ą c y ę h  C r a y  n a  z i t n g  c a ł ą  o d  s t  o l i k a  n a  r y n k u  w y s t a w i o n e g o  p o  r u b l i  s z e ś ć .
l ó .  O d  p r z y w o ż ą c y c h  z g ł ę b i  R o s s y  i p i e r n i k ó w ,  n a c z y ń  d r e w n i a n y c h , r ó ż n y c h  B a k a l i i  ,  i d r o b n y c h  t o ­

w a r ó w  n a  r y n k a c h  p u b l i c z n y c h  m i a s t a  p r z e d a j ą c y c h  s i ę  , n a  m i e s i ą c  p o  r u b l i  t r z y .  i
1 7 .  O d  p r z y w o ż ą c y c h  d o  m i a s t a  n a  p r z e d  a ż ,  r ó ż n e  n a c z y n i a  , w a r z y w o ,  j a y k a , m l e c z y w o  , o p r ó c z  

. w s z e l k i e g o  r o d z a j u  z b o ż a ,  s i a n a ,  s ł o m y ,  d r z e w a  , i  w ę g l i  d o  k a r b o n y  o d  w O z a  z a  d z i e ń  p o  k o p i e y -  
c e  j e d n e y  i pó l*

I g .  O d  k a ż d e g o  C z ł o w i e k a  p i e s z e g o  d o  m i a s t a  n a  j p f z e d a ż  d r z e w a ,  s z c z a w ,  z i o ł a ,  j a g o d y ,  g r z y b y , '  
j e d l i n k ę ,  i d a l s z e  d r o b n e  p r o d u k t a  p r z y n o s z ą c e g o ,  c z y  s a m o c i ą g i e m  p r z y c i ą g a j ą c e g o  z a  d z i e ń  p o  
p u ł  k o p i e v k i .

i '  Z A S T R Z E L E N I E ,

P r z e k u p s t w e m  l u b  i n n y m  p r z e m y s ł e m  Zaymująee  s i ę  S o ł d a t ó w  Z o n y ,  l u b  o n y c h  w d o w y ,  p o d ł u g  p r a k t y k o w a n e g o  d o t ą d  
p o r z ą d k u  do  ż r d n e y  n a l e ż eć  n i e m o g ą  i n ie  p ow i r u j e  op ła ty .

' D o c h o d  t a k o w y  od  Ł o k c i ó w  p r z e m y s ł o w y c h  i B u d - k ,  o raź  od p r z e m y ś l n i k ó w  c z y l i  p r z e k u p n i ó w  m i e y s o o w y c h  j c i ą g ł y c h  
b ę d z i e  p o b i e r a ł  T e n u t o t  J an k i e l  J o s i e l o w t c z  J o g i c h e s  co  m u s i ą c  z g ó r y  p o d ł u g ■ p r e p o r c y i  w e d l e  p o w y ż e y  p r z e ­
p i s an eg o  I n s t r u k t a r z a .

T e n u t o r  p o d  ż a d n y m  p o z o r e m ,  ani sam p r ż e z  s ię,  an i  pi-zez Of f i c i a l i s t ów  s w o i c h  n a y m n i e y s z y c h  D c p a k t a c y i  lub p r z e b o t ó w *  
a lbo tCż i n n y m  i ak imko l  wit-k sposoKepi  u l e g a i ą c y c b  p o d  o p ł a t ą  w ed l e  p o w y ż s z e g o  I n s t r u k t a r z a  uc i s r i ą ć  n i e  po*
W in i e n  p o d  s u r o w ą  za to  o d p o w i e d z i ą ,  i m i a n o w i c i e  p o d  k a r ą  o p ł a t y  S z t r a f u  R u b l i  d w ó d z i e s t u  p i ę c i u  za  nay -
inn i eyazv  p r z e b o r  dla ka ż de g o  u k r z y w d z o n e g o  w  p o ł o w i e ,  t o  ie s t ;  R u b l i  d w u n a s t u  i p ó ł ,  a w  d r u g i e y  t a k i e y ż e  u  A 
r z e c z  M a g i s t r a t u r y  p o w s z e c h f i e y  O p i e k i .

Z g o d n o  z  I n s t r u k t a r z e m  w  K o n t r a k c i e  z a m ie sz cz o ny m  i T e r t u t o r o w i  w y d a n y m  ś w i a d c z ę :



E. E x c e r p t  oświadczenia z Pr o to k u fu  p o to czneg o  
Ziem-  P t u  Wileń.  w Dacie n iżey wyrażającey się zapisane­
go e t  E o r u n d e m  pod p ie c z ę c i ą  Żiem.  P t u  W i h ń .  jest  
wydań .

Roku ty s i ąc  ośmset  szesnastego mca marca jedena­
stego dnia.

p rzed Aktami Ziem. P t u  Wileń. atawsiąc osobiście 
J W .  Mikołay Abramowicz  Podpó łko wni k  W'  sk Polskich 
oświadczenie  w pisać  do P ro to ku łu  podał  w nas tępney 
t reśc i  pisane. Oświadczenie  Imieniem JW .  Mikołaja Abra­
mowicza Podpułk .  Woysli  Pol Kamerjunkra Dw oru  J E G O  
1M P E R  A T O R S K I E Y  M O Ś C I  i r oż ny ch  krzyżów Ka­
walera z napnego c z y n i  się zdarzenia. Z  Dóbr  żał. Del* 
lat.  Worniany  zowią cy ch  się w Powiec ie  Wileń.  w Gu- 
be r .  Wi leńskiey żonych  w r óżny ch  datach rozmaicie zbie­
gli  włościanie jako to: ze Wsi  N o w e y  ; Antoni  Jana syn 
Msrc iunek  , K rz y s z to f  Jana syn Bukiel  , ze wsi Bolnik 
K r z y s z t o f  Stanisława syn Moysieykó , Jakub Jana syn 
M i ł o s z ,  syn  ]ózef ,  Józef Hilarego syn Kaziiil,  P i o t r  Jana 
s y n  Zahorski  , Maciey  Jana syn  Bildz , Mateusz'  K rz ysz to ­
fa syn Kaziul ,  Franc iszek Andrze ja  syn Ksziul  Stelmach,  
Stanisław,  J ó z e f ,  L< ona synow ie  Sakowiczu ze wsi Bo ­
b r o w n ik  Wie lk ich  Marcin Macieja syn Swi ło  , Jan Sy m o­
ns syn R o d z ie w ic z ,  W o y c ie ch  Andrze ia  syn Zmi jowski  , 
Maciey Jana syn  Górski  . Je rzy  Jozefa syn  Kubie l .  Z e  
wś i  Bobrownik małych Mu hał Jana syn Skier ło  , Michał 
Je rzego  syn S r o g o ,  Józef Józefa syn R u t t o w i c z ,  brat  Ma­
c i e y ,  Maciey Symona syn Juazko , Je rzy  Jakuba syn Rac- 
Ł i e w i c z ,  ze ws i  Sze te rn ik  , Krzysz tof  Wawrzyńca  syn 
Augul  , Jakuba syn Hryn iewicz  , An to ni  Stefana syn Bo g­
danowicz  , P iot ra  H ry n iew ic za  synowie J e r z y ,  Tomasza 
Kosoicia synowie J a n ,  P i o t r ,  M a c i e y ,  Jakub,  Jana sy no­
w ie  A d a m ,  A n d r z e y , P i o t r a  syn Symon , Macieia syno­
wie  A n d rze y  , J ó z e f ,  ze wsi  Grzeba ł  Mateusz; Jana syn 
S ta n k ie w ic z ,  Ig nacy  Je izego  syn  A u g u l ,  Jak b Jakuba syn 
P  f r o s e w i c z ,  Mateusz Je rzego  syn  Gregoro  wicz ,  synowie 
Toma?z,  M a r c i n ,  J a n ,  ,ze wsi Kiernian , Józef  Jana Sy n  
K i e r r a ,  ze wsi  B o d z i w o ł ,  Franc iszek Macieia syn Macie­
jowski  , W i n c e n t y  Jakuba syn Su bo tk i ew icz  , ze wsi Czy-  
żewazczyzriv Marcin Andrzeia syn Augul  , Michał Jana syh  
Galhieka' ,  A n d r z e y  Macieia syn Dremą  , Jan Piotra syn 
Iw an owsk i  , -syn Jerzy,  Kazimierz , G rzegorza  syn Sieracki ,  
ze. Młynu Worokoń-jktego Jerzy  Jana syn S tabrowski  , Ja­
k u b  T  mifza syn Konónowicz synowie Pa wcł  , Kazimierz 
ze wsi  C h i o r  , Je rzy Kozak , Kazimierz Jerzego syn K o ł ­
pak  . Stanisław Pi o t r a  syn K u p r e y ,  Jerzy Bartłomieja 
syn Magac , Je rzy  Macieia syn tljaczkun , syn Adam , 
Jan Jerzego syn P io trowski  excypow.any z D u b u ik  , ze 
ws i  Sienkancow Jerzy Macieia syn Kołpak , b r a t  W i n ­
c e n ty  , z Zaścianku Wiłey  kiszek, Kazimierza syn Michał  
K c łp sk  , Dw orni  Józef  Dominika syn K u l i k o w s k i ,  Jacek  
Krzysz tof a  syn Z y n g i e l , Krzy  sztof  Mateusza syn  Dowlaoz , 
L e o n  Jozefa syn Sakowicz , Symon An toniego  syn Kaziul,  
Mias teczkowi  Wincenty  Franc iszka  syn S tor ma nie wicz  , 
P a w e ł  Jakub3 syn S to rmaniewicz  , Stanisław w d o w y  syn 
M a t y s  , W i n c e n t y  Jerzego syn Tomaszewicz , Michał  Ma­
cieia syn Hulewicz , Kazimierz Marcina syn Gulb icki ,  A n ­
drzey  Andrzeia syn G r z y b  , Jerzy Augu s ty na  syn  Alexan- 
d row ic z  p rz e b y w s ią  , ażeby p rz e to  w y ż e y  poszczególnie-  
ni ludzie , iake żslł. D e j t r  D zie dz i czn i  i Skazkowo zaję ­
c i  p rzy  te r /ź r . i ey szym podawaniu Skazek n iebyl i  p rzez  
n ikogo obcego zap isywani  os trzega  , i że cnych ,  iako swo­
ich  własnych pozyskiwać b ę d z i e ,  u rzędownie  oświadcza,  
gdyby zato do każdego interessowanego doszło wiadomo­
ści p r z e z  t r z y k r o t n ą  Awizacyą  w K.uryerze L i te w  ogła­
szać postanawiam ,, U tego  oświadczenia podpis w Pro to-  
kule następny.  Jan Sakowicz R ege n t  Gra n .  P t t u  Wileń.

2 - Z  d ó b r  P o n i e m o ń  z w a n y c h  w P c i e  W i ł k .  
J l l e d a l e k o  R a k i s z e k  l e ż ą c y c h  z b i e g l i  p o d d a n i , ze  wsi  
W  oj a ci n  i s ze k  J a n  P i o t r a  s y n  W e y w e r i s  l a t  37  m a j ą ­
c y  i b r a t  i e g o  A n t o n i  W e i w e r y s  l a t  2 0  w i e k u  , t a ­
k o ż  z w io sk i  P o n i e m u n k a  A d a m  A n t o n i e g o  s y n  D a ­
n i l e w i c z  k r a w i e c  wieku  l a t  5 0 ,  p i e r w s z y  z  n i c h  d w a  
l a t a  t e m u  , a d w a y  w R o k u  t e r a ź n i e y s z y m  u c i e k l i ,  
i m i e n i e m  wi ęc  D z i e d z i c z k i  W.  R a c h e l i  P a r f i a n o w i -  
c z ó w n y  Sz am b,  u p r a s z a m  w s z y s t k i c h  w ogó le  , i ż b y  
d o  S k a z e k  z a p i s a n e m u  n i g d z i e  n i e b y l i  , l e cz  o w s z e m ,  
i ż b y  a d  f u n d u m  o d e s p . n e m i  l u b  z a w i a d o m i o n e m i  z  
m i e y s c a  , g d z i ^ b y  się z n a y d o w a l i  z o s t a l i  ,—  i g i ó  
m a r c a  1 0  d n ia  —  O p i e k u n  i P l e n i p o t e n t .

JM aj o r  Bucht )  w ie c  ki.

2 F o l w a r k  S e y i n d i i y  w P c i e  T r o c k i m ,  n a b y ł  
w i e c z n o ś c i ą  n i ż e y  p i s z ą c y  się o d  W .  L i p n i c k i e y  P o d - 1 
s t o l i n y y  k t o b y  z a t e m  m i a ł  i n k ą  d o  W .  L i p n i c k i e y  
p r a w n ą  p r e t e n s y ą ,  ma  gig u d a ć  d o  S e y m a n  , 3 w d n i a c h  
A p r y l a  i d ą c e g o  R o k u  d o  K l a s z t o r u  S. J e r z e g o  w 
W , I  n ie  cl 1 a r o z l i c z e n i a  się — J e ś l i b y  z a ś  p r e t e n s c -  
r o w i s -  n ie  j a w i l i  sig , s t r a t ę  w ł a s n e y  w i n i e  p r z y p i ­

szą .—. O  te m przez. Kuryera L i f e  w. obw ieszczam  i ’’
Roku 18 16  Anryla 1 dnia -— Erazm C y w iń s k i  b. Sę­
dzia Z.  P. Z .  -------------- -

2 Kopia poda n eg o  Don ies ien ia  do u m i e s z c z e ­
nia w K uryerze  L i t e w s k i m  wypisana z G a z e t  Kró­
lestwa Po lskiego w'nastgpney osnowie .

Podpisany p o w z io w szy  przypad kow i?  wiadomość,  
że  JW. Hrebnicki  Marszałek Lepelslti prz e z  Kurye­
ra L i t e w s k i e g o  w z y w a  UUr.  Lipnickich iako buk- 
cessorów d o  Sukcessyi  po ę. p. W. Antonim S z y s z k u  
Stolniku B ras ławskim spad łey  , w t y m ż e  s a m y h t c v . - 
s ie imien iem swey Matki  A n to n iny  L ipn ick ie y  z buf- 
c z y ń s k i e y  z r o d z o n e y ,  a S ios try  C i o t e t e c z n e y  ś p.
W. Szyszki ,  iako syn ro dzony  Uzupełniając  żąd ne  
d o nies ien ie  tak przez G a z e t y  krajowe Królestwa  Pol­
s k ie g o  , iak rów nie  i przez  Kuryera L i t e w s k  ego , 
oświadcza i d o n o s i ,  Wsposob n a s t ę p n y ;  że  A n t o ­
nina Lipn icka z Suf czynsk iey z r o d z o n a  . iest  - -
ką , ro d zo n ą  w e z w a n y c h  U U .  L ip n ick ic h ,  maiąc-r • 
swe zamieszkanie  w D e p a r ta m en c ie  i Pcie  Siedlec­
k im ,  we wsi Wuic ; która nim przy  stąpi  do AktuaL 
n eg o  w y leg i ty m o w a n ia  s i ę ,  z ' s w e y  j e n e a lo g i i  iako  
iest prawną Sukcessorką d o  spad łey  Sukcessyi po  
ś. p. W. A ntonim  Szyszku Stolniku Brasławskim —
T y m  cz a s o w ie  zastrzega  Pravyo s łużeb nośc i  dla w e ­
zw anych  Sukcessorow , 1 dla większey wagi do pu-  
bl i c zn e y  wia dom ości  podaie.  — W Warszawie  dnia  
22 lutego  18 1 6  roku. Dominik H o ł o b o k  L ip n ick i ,  
b y ł y  Oficer  P o l sk i  i Kawaler.

2 Z  majętności  d z i e d z i c z n e y  Borzymo w sk ie -  
go Prez .  Grodz.  Słon.  Swiniec  i Bohumiliszki  zw a-  
n e y  w Pcie W i leńsk im  p o ł o ż o n e y  , zbiegli  włościa­
nie  : K r z y s z t o f  Nacz , J óze f  Soroka , M a c ie y  i Win­
cent y  U ż p o w i e  c z y l i  W ięck iew iczow ie  , iżby w t e r a -  
ź n i e y s z e y  revyizyi nie byli gd z ie  zap isanym i do ska-  
zki  , ale aby do r z e c z o n e y  m aiętnośc i  odes łanym i  
zostali  uprasza się , i ż e  iako d z ied z i cz n i  prawem  
poszukiwanymi bgdą , ostrzega  sig. Datt .  Rok u 1816  
marca 25 dnia.

2 Z  maiątku P cń ed e i la  w Pcie W i łk o m ir sk im  
sytuowanego  d z i e d z i c t w a  JW. Michała  Kościa łkow is-  - 
sk ie go  b y łe g o  D e p u ta ta  D w o r z a ń s k i e g o  Guberni!  

W i l e ń s k i e y —/ / zbiegł  w roku id ą c y m  Mca snarca by­
ł y  na usługach we dworze p o d d a n y  Michał  Szak is ,  
wieku lat 2 4 ,  o cz u  b ł ę k i t n y c h ,  włosow bląct , t w ■ -  
rzy śc iągłey , umieiący trochę pisać i cz y ta ć  po p. 
sku — . Ktoby ta k o w eg o  zbiega p r z e ią L i  on -g 
w y ż e y  w zm ien io n eg o  maiątku o d e s ł a ł , albo r a -  j 
s z e y ' Pol icy  i odda ł  dla d o s t a w i e n i a ,  prócz  w i n n e /  
w d z i ę c z n o ś c i ,  odbier ze  nadgrody rubli srebrnych  
pięćdziesiąt.------------------ ----------------

2 Z a  D e k r e te m  Remmissyyrtym Sądu  Gł  go 
L i t tg o  Wilen.  Depart ,  ago Sąd Pow ia to w y  Z i e m s k i  
W ileń ski  w p rzy y śc iu  K redyto row  , i  p re t en s o m w  
do massy maiątku ze sz łeg o  H ero n im a  Brzezińsk ie ­
go Komornika Pt tu  L i d z k i e g o ,  D e k r e te m  oczewi* 
stym Roku t e r a ź n i e y - z e g o  1816  April.  1 dnia o g ło ­
s z o n y m  , z r e ko g n o sk o w a w szy  t y m ż e  Kredyto rom  i 
i Pretensorom n a le ż n e  su m my ,  p o d  n ie stannośc ią  b 
Sukcessorow z e s z ł e g o  B r z e z i ń s k i e g o ,  i u l t ymarn eo -  
nych k o n d em n o w a m e  s i ę ,  na sa t y s fa k c j ą  pomien io-  
n ych  K r e d y t o r o w ,  w ich na leżnościach p r z e z n a c z y ł  
w y p r z e d a ż  przez publ iczną L icy ta c j  ą w i ę c e y  daią-  f , 
ce mu,  dworku z e s z ł e g o  B rze z iń sk ieg o  z placem przy  
n im ,  i wespół  z miedz ią  w browarze do t ę g o ż  dwor  
ku należną , idąc na przedmieście  Łukiszki za k o ­
ś c io łem  Sgo Jerzego p o ł o ż o n e g o ,  i  termin tak ow ey  
l i c y t a c y i  d z i e ń  1 2 ,  13 i o s t a t e c z n y  2 o t y  t e r a ź n ie y -  
sze go roku i miesiąca in fundo te g o ż  D w or ku  prze­
z n a c z y ł  —  K to b y  więc  miał  zamiar i chęć  nabycia  
w ieczn ośc ią  nieraz r z e c z o n e g o  z  Placem , i miedzią  
browarną, Dworku w o zn a c z o n y c h  p o w y ż e y  t e r m i ­
nach raczy iawić się do l i cy ta cy i  — O cz em  z  prze­
znacz en ia  Dekretu  Z i e m s k i e g o  W i leńsk .  Sądu^ t r z y ­
k ro tna  do Gazet  Kuryera L i t t .  p oda ie  s ię wiado­
mość.  Z iem ,  Pttu W i leń .  Reg.  Józef .  Urbanowicz -
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